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PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE I LITERACKIE, 


PAROWE LOKOMOBILE i MŁOCARNIE 


wszochświatowo-znancj fabryki apg'elskiej 


MARSHALL, 


SYNOWIE i S-ka 


w Gainsboreugh (Anglia). 


Jedjue udoskonalone odpowiednio do wymag:ń togoczesnoj młecki. Największa wydajność. Idealne oczyszcza- 


nie ziarna od pluw za pomocą antomatycznoj wialni 50 stóp długości 
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WY STAWA (jarmark) 


Towarzystwa Rolniczego Podolskiego 


od 4-g9 do 10 go września 1910 roka. 


Adrrs: Winnica, pocztowa skrzynka 
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JINDRISEK, Kijów, Kroszczatyk 41. Fila w Baku. 


Drnczyośi grali 


Program wystawy na żądania. 
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GRAMOFONY 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u- 
m'arkowanych polaca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J. 
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Br. Biesiekierskiego, 


Warszawa, Ś to Krzyska 26, 


nyjne, clo»tryzacya. 
newralgia (ischias), artrotyzm, 


i starszych w kompiotacp. 


Na, 1773 


Buiwarno-ludriawska Nr iĝ. 


Wynajmnjo karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennio, Ra spa 
cory, balo, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż I kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. 
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Przebieg uroczystości czwartkowych 
w Krakowie. 


Deszcz ulewny, padający w przeddzień 
uroczystości, uszkodził częściowo niektóre 
dekorucye miasta. We środę pogoda -nie- 
pewna, chwilami słońce, chwilami pochmu- 
ron, Cały młasto wspaniale udekorowane, 
nietyiko śródmieście ule i przodmieście. 
Wszędzie drsperye i chorągwie o barwach 
narodowych i miasta. 

Z ratu za powiewa sztandar o barwach 
miastu. Do najpiękni j udekorowanych na- 
leżą gmachy: magistratu, Tow. wzaj. ubezp., 
policyi. pałace Potockich, „pod Raranami*, 
Kasa Oszczędności m. Krakowa, Izba han- 
dłowa, Hotel Saski i t. d. 

Wozy tramwajowe również przybrane. 
Rondel bramy Floryańskiej opasany kilka- 
krotnie festonami z zieleni i przybrany ży- 
wymi kwiatami. 

Wczesnym rankiem trębacze na wieży 
Maryackiej zagrali hejnał. Ruch w mieście 
bardzo ożywiony od wczesnego rana. Widać 
stroje ludowe z wszystwich okolic Polski, 
począwszy od góralskich, a skończywszy Ba 
białych sukmanach krakowskich i kaftanach 
śląskich. Uwagę zwracała grupa o'oło 60 
rusinów w strojach ludowych; są to delega- 
ci rad powiatowych ze wschodniej części 
kraju. Ulicami przeciągają oddziały sokołów 
i straży ogniowej. 

F O godzinie 7 weszła do miasta ulicą 
Floryanską grupa włościan ziemi proszow- 
skiej z wieńcem. 

Na wstążeczkach, noszonych na pier- 
slach przeż uczestników ubchoda, czyta się 
uapisy prawi: „wszystkich miast polskich, 
tak Galioyi, AR: Królestwa Polskiego i Puz- 
nańskie4o. Widać też wstążeczki z napisa. 
mi miast litewskich, jak Wilno i Kowno. 
Polacy z Ameryki przybyli w poważnym 
zastępie. Wielka część uczestników obcho- 
du jest w strojach p.iskich. 

O godz. 7 rano arkiestra „H.rmonii” 
zagrała pobudkę po ulicach miasta. 

W obohodzie binrą udział wszyscy ro- 
b.tnicy, zarówno katoliccy, jak należący de 
partyi soc.-dem. 

O godz. 9 rozpoczęło się nabożeństwo 
w kościele Najśw. Maryi Panny. Przed roz- 
twartym głównym ołtarzem, dziełem Wita 
Stwosza, od;yrawił nabożeństwa blrkup sufra- 
gan lwowski ks. d-r Bandurski, w asysten- 
cyt licznego duchowieństwa. Po nabożeń. 
stwie wygłosił ks. biskup podatcsie kazanie. 

W presbiteryum, w przybranych ma- 
katami stallach, zasiedli: marszałek Kraju, 
prezes Koła Polskiego, Ignacy Paderewski, 
prezydent Loo z radą, deputacya rady 
m. Lwowa w pięknych strojach polskich, 
posłowie p.lscy do sejmu i rady państwa, 
grono posłów czeskich i słowiańskich. 

Na ustawionych w presbiterynn krze- 
słach zasiedli delegaci różnych instytucyi i 
korporacyi z wszystrich ziem polskich i A- 
meryki, grupa włościun ruskich, delegatów rad 
pow. Tu ustawiły się cechy z chorągwiami. 
Główna nawa i boczne również były zapeł- 
nione tysącami delegatów i publiezności. 
Naokoło kośc oła tłumy uczestników nabo 
żeństwa, nia mogące pomieścić się w koście- 
le. Byli także w charazterze dziennikarzy 
goście rosyjscy R.diczew, Pogođin i Stachu- 
wicz. 

Przed rozpoczęciem mszy św. dyrektor 


Tow. muzycznego Nowowiejski odegrał im: 
prowiaacpę na temat „Bogarodzica*, Podczas 
nabożeństwa odśpiewał chór mszę Ha apap 
Marcelli“ Palestriny na chór 6-głosowy. Splew 
Gzegoryański według „motu proprio“ wyko 
nal p. Rudvlf Nowowiejski ze Lwowa. Na- 
stępnie chór z towarzy zealem orkiestry od 
śpiewał hymn „Ufajcie!* Nowowiejskiego, na 
ofertoriuni zaś „bogarodzieo* podług naj- 
starszych rękopisów. Pieśń tę wykonał chór 
po raz pierwszy w stylu gregoryańskim. 

Na zakończenie chór i publiczność od- 
śpiewały pieśń „Serdeczna Matko” z towa- 
rzyszeniem organów i orkiestry. 

Odbyły się jeszcze nabożeństwa tak- 
że w innych kościcłach katolickich i w 
świątyni Żydowskiej, w tej ostatniej przy 
udziałe izr. rady wyznaniowej. 

O godz. 9 zamknięto wszystkie sklejyy 
w mieście, wstrzymano roboty w warszta- 
tach i fabrykach. Zsamknięto wszystki: in- 
F Aki f'mansowe, urzędy autonomiczne 

t. a. 
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Po naboż ństwie odbyło się odsłonięcie 
pomnika króla Jagiełły na placu Matejki 

Piac przybrany bardzo pięknie. Usta- 
wiono olbrzymie maszty ze sztandarami o 
barwach miasta. Domy przybrane festona- 
mt i draperyami. Nackoło pomnika ze 
wszystkich stron trybuny. Pomnik sam o- 
toczony czterema masztami, owiniętymi fe- 
stonami z zieleni. Do nich przyczepione 
ściany płócienne, zasłaniające pomnik. 

Na trybunach zajęli miejsce ci sami 
uczestnicy obchodu, którzy byli w kościele, 
między nimi marszałek kraju i fundator 
pomnika Paderewski. Tysiączne tłumy za- 
jęty plac ze wszystkich stron pomnika. 

Okna sąsiednich domów zapełnione wi- 
dzami. Widać tu na placu dosko ala, jak 
liczne deputacye przybyły ze Lwowa. Repre- 
zentowane są prawie wszystkie większe in- 
stytucye i koror cya lwowskie. 

Przed rdzłonięciem pomnika złączone 
chóry z wszystkich dzielnic Polski odśpie- 
wały hymn „Bogarodreica*. 

* Pierwszy przemówił marszałek hr. Ba- 
eni. 


Przemówienie marszałka kraj St.hr. Badeniego. 


„W pięciowiekową rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem staje dzis w Krakowie myślą, 
sercem i sumptem wielkiego polskiego arty- 
sty i obywat: la pomnik zwyc ęzcy pod Qran- 
waldem, króla Władysława Jagiełty. T'k 
jak dziś, tak też I przed pięciu wiekami był 
dzień dzisiejszy wielkiem Świętem, Świętem 
radości i tcyumfu. bo to zwycięstwo uwol- 
niło kraj od zuchwałej napaści i niesłuszne- 
go zaboru, a Pulseę od grotącej zagłady 
1 niewoli. To był tryumf sprawiedliwości 


i dobrej sprawy. W tym dnia też ehcemył 
nia tylko we wspomnieniach przeszłości szu-; (3 |". $ 
: pójdziemy zwartym szeregiem. 


kać siły i otnchy na przy złość, ale chcemy 
oddać cześć pamięci wiel.iego króla, które- 
mn naród zawdz ę*za swój hyt, swój rozwój 
państwowy i swoje dzisiejs e istnienie. 
„Gdybyśmy byli narodem szczęśliwy m, 
w pełnym rozwoju niezawisłego bytu pań- 
stwowego», moglibyśmy w dniu dzisiejszym, 
przenosząc się myślą w pięciowiekową prze- 
szłość, oddać się wyłącznie usprawiedliwio- 
nym trzuciom radości i chwały; lecz ciężkie 
ı groźne położenie polityczne naszego naro- 
du wkłeda na nas równocześnie obowiązek 
poważnego skupienia ducha, sumiennego 


CO O O O O i O A 
Zakład mechanolecz. gimnast. szwedz. zdrowot. I leczniczej 


czerwca przoz sozon letni w Ciechocinku dworek Ormuz. Mecbxuotorapia, 
leczenie wysokie'n ciepłom; nsŚwietlania, mięsionie ręrzne, motorawe i wibra- 
Zapalenia, 


wieniach, niedorozwoju, otyłuś. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RFrepont” 


Wkrótce zostaną przeniesione z Mikołajowskiej Nr 4 na Kreszczatyk 35. 
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, sioała, kufry i rozmaite wyroby z8 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prauntmerałę ! ogłoszenia przyjmuje 
Adzninistracyu. 
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do 3,500 rb. 


w tem 
nagroda 


Początek o godz. 3:ej po południu. 


przemysłowa 


18418 l Począwszy od drnis 26 do 31 sicrpoia 19:0 
wszystki: h gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego. luformucyt udziela: 


H. Mieczynskiej I W. Nowackiej. 

tel. 159-82, czyunym jest cd dnia pierwszego || przoz 

patrz 

wysiąki, zasztywnicaia stawów, porażenia. 

reumatyzm. (Gimaastyka iecznicza przy skrzy- 

i, zaparciu. Gimnastyka s deżini dzieci 
8292 


14328 


Dr. 


skóry 


Telefonu 1038. 


d-onej 


we wtorek dnia 29-90 czerwca 
na hypodromie Poł.-Zach. VT-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczersk, Plac 


Państwowej 4,200 rb. 


Wystawa rolniczo-gospodarcza, 


w m. Humaniu gub. kijowskiej 


Komitet wystawowy © "yes. 6™ 


O tzrminach podania skargi na nie- 
prawiwidłową ocenę niorn: homości 


Banatki i Ćisawki 


z wzorowych gospodarstw węgierskich 
dostarczą Biuro Pośrednictwa 
przy Kij. I-wie Rol. Kreszczatyk ?5 
Ofsrty ua żądania. 


med. M. WOLFHEIM 


z Warszawy ordynuje jak zwykla od 
maja do 1 października w Bad Nau 
heim, Radnbacdzlrasse 1—3. 


Mleczarnia Warszawska 


Prorezna Ne 7. Polera wszelkie pro- 
dukty mloczae oraz pieczywo i wyroby 
cukiornicze z własnej piekarni, prowa- 


Ceny nizkie, 


lipca wystawiona bę- 


TEATR LETNI 
„Grich i Kara 


w Ogrodzie Kupieckim. Trupa Ukraiń. 

ska T. Kolesniczenki. Dzś dnia 4-g0 

FY w 5-ciu aktach 
Tretiakowa. 


Esplanadowy; dzie nowa sztuka 
wyścig! na nagrody w sumie] uiro dnia 5-go lipca p 
ogóloej ic AJ 


dla koni lat 
starszych. 
18150 


18068 


i rękodzielnicza 


roku przyjmują eksponaty ze 


M cjską Kom'syę szacun osą 
ogłoszenia: Zarządu Miejskie- 
go za teksiem. 18669 


Sprza laż aparatów 
totografi-znych 


- Nasiona oryginal. 


18242 


SRORYCH 


17956 
Nowo-otworzona 


A, 


+= 
przez majstrów warszawskich. | RĘWB? 
18513 ! 


rozpamiętywania naszego obecnego polože- 
nia, szukania ma podstawie wspomnień 
i przykładów przeszłości dróg, któreby nas 
do lepszej przyszłości wiodły, a przedewszyst 
kiem unikania błędów, które nam najświet.- 
niejszych zwycięstw wykorzystać uie po- 
zwoliły. 


“W rocznicę bitwy Granwaldzkiej i wo- 
bec pomnika Władysława Jagiełły, jakże nie 
ugiąć kolan przed pamięcią Jadwigi, bez 
której nie byłoby unii, a więc i Grunwaldu. 


„Unia była dziełem jej ofiary i zawie- 
rała tom samem w sobie pierwiastek ofisry. 


„Jadwiga złożyła ofiarę swego uczucia 
na ołtarzu Ojczyzny i Kościoła i za jej przy- 
czyną spełniło się to wielkie historyczne 
dzieło, chrzest Władysława Jagiejły i Litwy. 
Ona to, wzór chrześcijanki i polki, sprowa- 
dzła swem życiem i cierpieniem błogosia- 
wieństwo na Polskę. Zwycięstwo gruawaldz- 
kie to jedna z najjaśniejszych chwil naszej 
historyi. 


„Grunwald postawił imę polskie na 
świeczniku, nie tylko dlatego, że Polska oł- 
niosła jedno z największych zwycięstw w XV 
wieku, ale i dlatego, że do niego szła po 
chrześ ijańsku i po chrześcijańsku obeszła się 
ze zwyciężonymi. 

„Zwycięstwo to złamało potęgę zakonu, 
wzmocnił» potęgę Polski, a zawdzięczamy je 
unii Polski z Litwą, mądruści Władysława 
i dzielności rycerstwa. 

W ciągu bitwy zachował król uiezwy- 
kłą powagę i spokój, panował nad sobą, 
a przytomaością umysłu 1 spozojem panował 
również nad całem wojskiem. 

G'ęhoką wiarą przejęty, ufał przede- 
wszystkiem łasce Bożej i o nią w modlitwie 
skupiony gorąco prosił*, 


„Wielki Królu! jak Polska długa i szero- 
ka, dziś wszystkie serca pełne są dumy, czci, 
uwielbienia dla Ciebie. Wśród bitwy pod 
Grunwaldem, podczas najzaciętszej wal:i ry- 
cerstwa, gdy echo potężne piesni Bogaro- 
dz ca rozbrzmiewało naokół w przestworzu, 
Tyś w skupieniu zanosi? do B°ga gorącą 
modlitwę, w której wzywałeś na pomoc Boga 
sprawiedliwego, jako obrońcę dobrej sprawy. 

„Dziś po wiekach pięciu, patrząc na po- 
łożenie narodu polskiego, widzimy, że nie 
tylko zginęły w nurtach dziejowych następ- 
stwa zwycięstwa pod Grunwaldem, ale coraz 
greźniej nasuwa się pytanie, czy nie poszła 
na marno cała zastyga dziejowa, jaxa się 
w umi zawiera. 

f „Przed pięciu wiekami święciliśmy 
tryami sprawiedliwości i prawa, dzić w cięż- 
kiej doli naszego narodu tylko my jedni 
w tym kraju mamy prawo i możność po- 
ważnej pracy ala rozwoju naszej narodowo- 
Śri; NA nas też ciężą przeduwszystkiam obo- 
Wiązki, kl ra nam wrsekazały dzieje i trady- 
cye naszych przodków, Dziś więc bardziej 
niż kiedykulwiek pamiętać chcemy, żeś Ty, 
Wielki Królu, pozostawił nam w spuściźnie 
tę swoją modlitwę, która jest i pozostanie 
modlitwą całego polskiego narodu. Z tą mo- 
dlitwą w sercu pójdzfemy naprzód wzmo- 
tajeni, lecz nie upojeni wspomnieniem vrze- 
szłości, pójdziemy drogą jasną, czystą, w pra- 
cy cndsiennaj, znojnej, mozolnej i ofiarnej— 


„U celu tej drogi widzimy nie błędny 
ognik, jako twór zbolałej i schorzał.j duszy 
narodu, nie cień świetlany, nieuchwytny i 
niedostę ny, oddalający się coraz bardziej, 
im bliższym się nam wydaje, lecz słup egni- 
sty, którego nikt, nic i nigdy zgasić nie po- 
trafi, a na nim widnieje napis: „Odrodzen 6 
narodu“. 

Po ostatnich słowach mówcy spudła 
zasłona z pumnika. 

Nast;pnie zabrał głus Igaacy Paderew- 
„ski fundator pomnika. 


Przemówienie Ignacego Padere vskiego. 

„Dzieło, na które patrzymy, nie pow- 
stało z nienawiści. 

„Zrodziła je miłość głęboka Ojczyzny 
nietylko w jej minionej wielkości i dzisiej- 
szej niemocy, lecz i w jasnej, silaej przy- 
szłości. 

„Zrodziła je miłsść i wdzięczność dla 
tych przodsów na zych, co nie po łup, nie 
po zdohycz szli na walki pslas, ala w obro- 
nie dobroj, słusznej sprawy zwycięssiego do- 
byli oręża, 

„Twórca pomnika i wszyscy, €9 mia 
przy pracy byli pomocni, składają hołd ten 
dziękczynay Świętej praojców pamięc'; skła 
dają go na ołtarsu Ojczyzny jako votum po- 
bożnę, błagając te wysokie, świetlane du- 
chy, od wieków już z Bogiem złączone, by 
wszystkie dzieci tej ziemi natchnęły miło- 
ścią i zgodą, by rvzszerzyły serca nasze, by 
wyprosiły dla nas i wiary moe i nadz et po- 
zgodę, rozwagę, cierpliwość i tę dobrą wolę, 
bez której niema ani cnót cichych, ani sia- 
wnych czynów. 

„Niech ją więc naród, w ogobie Naj- 
wyższego wszystkich ziem polsgich Swego 
duvstoj sika, tę ofiarę sere naszych miłości- 
wie przyjąć raczy“. 

o przemówieniu Paderewskieg» chór 
odśpiewał „Grunwald* Nowowiejskiego. 

Na zakończenie prz mawiał jeszcze d-r 
Leo dziękując fundatorowi za ofiarowany 
miastu pomnik i w imieniu rady miejskiej 
przyjmując pod swą pieczę dar Paderew. 
skiego. 

Po przemówieniu jego chóry i publicz- 
p Piewkiy: „Jaszcze Polska nie zgi- 
nęła'*. 


Pomnik. 


Jak wygląda dzieło Wiwulskiega, po: 
mnik Jagiełły? Tradycyjny plan kopstrukcyj- 
ny pomnika: podwyźszony cokół z główną 
figurą, niżej po bokach cztery grudy — po- 
trafił Wiwulski przeprowadzić w szczegółach 
oryginalnie i nie szablonowo. Imponująco 
przedstawia się cokół z kilkudziesięciu po- 
tężnych złomów nieociosanego granitu szwadz- 
kiego, ciemno-czerwonępo, tu i ówdzie po- 
łyskującego krystaliczn(e. 

Ma on wysokość 12 i pół m., eo Ta- 
zem z figurami więcej niż dwa razy natu- 
raluej wielkości daje pojęcie o rozmiarach 
pomnika. Wszystkie kamienie, (ważące Ta- 
zem 300,000 kg), przaznaczcne do złcżenia 
całości, adr.bivno w francusk.m zagładzie 
„Le granit“ w Ab.iaville pod Gondrecourt, 
gdzie jednym z monterów jest przypadko- 
wo polak p. Szczudłowski, który wraz z 
dwoma monterami francuzami kierował bu- 
dową w Krakowie. Dół podstawy 0 szero- 
kości 11X12 m. a wysokośc: 65 cm. przed- 
stewia wię jako płaszczyzna kamienna, ła- 
godnie wznosząca sę ku środkowi, ku na- 
stępnej kondygnacyi stopni, na których u- 
miesz zono boczne grupy. Nad nimi wyra 
sta smukły ostrosłup ścięcy, «źwigający f- 
gurę Jagiełly. 

Król Jagiełio w pełnej zbrut, w koro- 
nla va głowie, siodzi na koniu, wstrzymając 
go lewą ręką; w prawoj trzyma miecz o- 
puszczony, niby po dokonauym dziele, W 
twarzy królewskiej, wzorowanej na sarkufa- 
gu wawelskiem, pragnął artysta widocznie 
wyrazić niejako syntezę całej epoxi Jagiel- 
I.ńskiej. Takie przynajmniej wrazenie spra- 
wia twarz o wyrazie siły, powagi i dumy, 
a oczyina zapatrzonemi w dal, niby w przy- 
szłość ponad wielkim czynem spełnionym. 

Koń, z łbem podniesionym wysoka, srzy- 
pomina rycerskie rumaki z obrazów Va- 
lasqneza, o potężnie rozwiniętych piersiach 
i kiębach, krótkim mocnym karzu i małym 
rasowym łbie. Cała figura, jak %iadorno, nie 
mogła być z powodu choroby artysty wy- 
konana na czas w bronzie, i odlana jest w 
gipsie, utrwalonym na zmiany atmosfery- 


W. Jelimow i Sha 


Kijów, ul. Prsrezna 14, tal. 1986, 
wprost nl. Pusskińskiej. 
Przyw ezu no z zagranicy w ogromnym 
wyborze aparety i przybory do fotografii. 


Moc Nowości! 
na raty. 


ra:arywn i iskcye f tografn bezpłatnie. 
Przyjmują się xlisze do wywoływania, 
odbicia i pow ębszenia. 
stycz , graw'ury, pocztówki—kopic obra- 

zw znanych malarzy. 


Ceny przystępne. 
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5: 4 Ń 
Ramy arty- PIXAVON 


* Dziegieć do pielggnow. włosów. 

Na podstawach nauko- 
- wych rzeczywiście najlepsza 
meteda do wzmocnienia skóry 
głowy i włosów. Cena butelki, 
wystarczającej na kilka miesię- 
cy, Rh. 1.50. 18171 


czne t. zw. „oillicantem*; spatynowano ją 
tak doskonale, że niczam się nie różni od 
dolnych grup bropzowych. 

Z pośród tych uwagę widza przykuwa. 
najpierw frontowa: Witold nad trupem wiel- 
siego mistrza. Na wzniesienin, wsparty na 
mieczu, stoi książę Witold bez szyszaka, 
wpatrzony w zabitego mistrza, leżącego po- 
niżej. Głowa bez zarostu z długimi włosami, 
gładko przylegającymi do czaszxi, ma tak 
oryginalne rysy i tax dziw sy wyraz skupie- 
nia i zadumy, ża rmimowoli przypominają 
«1y niektóre podobne płowy Donstelta. Mistrz 
krzyżacki olbrzymiej postact w porównaniu 
z innemi figurami, leży z rękami szeroko 
rozkrzyżowaneni, z głgwą przechyloną w tył. 
Rysy przypominają nieco mistrza % „Gtun- 
waldu* Matejki. Twarz zaskrzepła w osti- 
tuim wyrazie przedśmiertnym w _ szeroko 
rozwartych oczach, z rysami bólu około roz: 
chylonych ust Nad Witoldom w cokole ka- 
miennym wykute równolegle dwa miecze, 
owe miecze, przysłane Jagielle przez krzy- 
żaków. Pod grupą napis: Grunwald. 

Obie grupy boczne wprowadzają widza 
niejako w wir walki, obie nacechowane ta 
ist tnie żywicłowym rozmachem. Prawa gru. 
pa — polska. Rycerz o typowo sarmackim 
profilu, z płaszczem szeroko rozwianym pę- 
dzi naprzói, wskazując buławą drogę do- 
mniemanym hufcom, które zagarnia ruchem 
drugiaj ręki. Przed nim przyklęznął jeden 


z chorągwi i zbera porzucona sztandary 
i zuaki krzyżackie. Z drugiej strony cokoła 


grupa litewsza. Na pół nagi litwin pojmał 
jakiegoś znacznego rycerza zakonu i, skrę- 
fowawszy go sznurem, podnosi w górę 
sztandar, zwraca się w prawo poza siebie 
i trąbi w krótki róg na zwycięstwo. Powa- 
lony rycerz usiłuje się podnieść napróżno. 
Niezmiernie ciekawa glowa z włosem krótko 
Som i szeroką brodą, z wyrazem 
ezsilaej nienawisci i bólu upokorzenia. 

Popod temi grupami napis niezmiernie 
wymowny w swej szlachetnej lapidarności. 
Pod grupą polską słowa: „Praojcom na 
chwałę“, pod litewską: „Braciom na otuchę*. 
litery grube, wykate w granicie en relief. 
Ponad grapami daty 1410—1910. 

Pozostaje jeszcze figura na tylnej ścia- 
nie pomnika. Tu owoc zwycięstwa grun- 
waldzkiego: kmieć polski, zerwawszy pęta, 


rozpostarł szeroko ramiona i wolną piersią 
oddycha swobodnie, upojony, radosny. 


Na ścianach podstawy wszystkich grup 
tireze herbowe Korony, Mazowsza, Litwy, 
i Rusi upamiętniają udział 
tych narodów w walca granweldzkiej, 


Wiec akademicki. 


We czwartek popołudnia odbył się 
w„sali Kopernika Coll gii Novi w Krakowie 


ucoczysty ogólny wiec akademicki, celem 


uczczenia rocznicy granwaldzkiej. Żebrało 
się 250 akademików, prócz tego byli dele- 


gaci insbruckiej azad. „Polonii* i „Ognisk“ 


w Czerniowcach i Wiedniu. Obecny był 
również prol. Bujwid. Przemawiał prezes ko- 
mitetu obchodowego Adam Uziembło i stu- 
dent uniwersytetu Baścix, poczem uchwalo- 
no przenicść ubrady na Wawel. Młodzeż 
opuściła salę i uszykowała się w pochód, 
który przeszedł przez rynek ul. Grodzką, za- 
bierając po drodze tłumy publiczności. Na 
Wawelu podjęto z powrotem obrady. Prze- 
mawiali reprezentanci „Czytelni akademie- 
kiej“, „Spójni*, , Zjednoczenia, „Ogniwa“, 
„Promienia" 1 lwowskiej młodzicży oraz 
jedna ze sluchaczek imieniem stow. studen- 
tek „Jednuść '. 

Na wniossk jednego ze studentów u- 
chwalono do roku zebrać na Dar Grunwaldz- 
ki 1000 kor. 

Powrócono potem na rynek pod pom- 
nik Mickiewicza, poczem udano się pod 
„Uraad Hotel“, gdzie urzą tz ła młodzi*ż gu- 
tracą owacyą Ign. Paderewskiumu. 


Gdsłoniąc a pruawaldzkiej tablicy pamiątko- 
wej we Lwowie. 

Tegoż dnia we Lwowie odbyło się u- 
roczyste od łonięc s tablicy pamiątko sej. 

O godz. 10-ej rozpoczęło się :w kate- 
drze uroczyste nabożeństwu pzntyfikalne, 
celebrowane przez ks. arcybiskupa Bilczew- 
skiega, w otoczeniu licznego duchowieństwa. 
W czasie nabożeństwa śpiewały połączone 
chóry. 

"gały „kościół byt rzęsiście oświetlony, 
a presbiteryum bogato ozdubione dekoracya- 
mi s barwach nar..dowych. 

Wreszcie zabrzmiały uroczyste 
„Te Deum“... 

W drzwiach kościoła ukazał się arcy- 
pasterz w pontylikalnym stroju, duchowień- 
stwo, reprezentanci miasta, kraju, wielu w 
bogatych strojach narudowych. 

Po lewej stronie od głównego wejścia 
na murze zewnątrz kościoła zasłona o þar- 
wach narodowych zakryła tablicę pamiątko- 
wą. Obok trybuna. 

Zabrzmiała pieśń „Boga Rodzica*, gra- 
na przez orkiestrę narodową. Potem zabrał 
gios imieniern reprezentacji miejskiej wice- 
preżydent Epler- 

„Wspomnienie Grunwaldu czcimy izu- 
niesieniem jawnie głosimy ideę opromienio- 
ną cnotami braterskiej, jedności — a znacze- 
nie Grunwaldu mie zgaśnie nigdy — Grun- 
wald jest dla nas nie tylko wspomnieńiem 
trpumia, lecz jest po dziś dzteń jeszcze, a 
będzie na zawsze -wartoścą skarbca klejno- 
tów enót, z którego czerpiemy otuchę w 
dniach smutku 1 zwątpienia, Grunwald jest 
dztejowem zdarzeniem, dzęxki któremi po- 
wstać niogła silne, niewzruszalna, nieśmier- 
tełna opoka pelskoś??, na której dotychczas 
stotmy—i dalej stać będziemy. 

Przy dźw'ękach „Loża soś Polszę" 
spadła zastons, cdstanliając tablicę z granitu 
czarnego w Obramowaniu z kamienia tarno- 
polskiego. Na niej bronzowe tarcze berbo. 
we Polski i Litwy pod koroną Jagiellońską, 
a później napis układu d-re Czołowskiego: 

„W pięćssiną rocznicę pogromu krzy- 
żaków na polach Grunwaldu ku, pamięci 
złamania przemocy jednością — praojcom na 
cześć, potomności na wzór —- Rada miasta 
Lwoma, 15 lfrca F910*. 

Zabrzmiała jeszcze „Pieśń Legionów“. 
Uroczystość była skończona. LA 

W azasle uroczystości wszystkie han- 
dle w śrółmieściu bgly zamknięte. 

Ee OEA: 


Prasa niemiecka o grunwaldz- 
kiej rocznicy. 
Wizkszość dzienników lerliński:h zamieszcza 
artykuly, poświęcono rocznicy. «Berl. Tagoblatt> w wy- 
jątaowo przyzwoitym tonio prayzaajc, że ówczesay Ze- 
kon Krzyżaków szerzął domoralizacyą, tyranię i zdz or- 
stwo. Zdaniem dziennika, niemców nie powinno draż- 
nić i denerwować, że społóczeństwo polskie czci nro- 
czyście bohaterstwo przodków swoich, którego skutki 
rozwiała burza dziejowa. Gdyby jednak, co jest pra- 
wdopodobne — wywodzi dalej dziennik — wskutek uroczy- 
stości krakowskich hasła ztratania słowiańskiego misły 
dla niemców nieprzyjemne następstwa, polary ponieść 
będą musieli konsekwencye postępowania swego. 
eTaegiiche Rundschau» krytykuje ostro projekty 
niektórych dzienników niemieckich, wzywających dv u- 
roczystego obkehodsemia 500-nej - rocznicy: bitwy pod 
Tauneukergiom. Niemcy me mają powcdu do radości. 
«N. Fr. Presse» w 50) rocznicę bitwy pod Ginu- 


tony 


Malih 


waidem zamieszcza ćlbrzyimi artykuł o tej bitwie pióra 
znanogo historyka i byłego naczelnego redaktora <From- 
denbiatia» d-ra Zweybriieha. Artykuł ten jest napisany 
bez»tronnie i cdźwierciadia komieczność starcia wojen- 
nego w owym czasie pomiędzy zakonem krzyżackim a 


rosnącą potęgą Polski, która połączyła się z Litwą. 
A e 


Zjazdy grunwaldzkie. 


Walny zjazd Towarzystwa szkoły ludowej. 


Doroczny zjazd T. S L. poprzedziło na- 
bożeństwo w kościele św. Anny, poczem we 
czwartek o godzinie 10 rano, w auli untwer- 
aytetu Jagiellońsziego, odbyło się pierwsze 


ptenarne zebranie, przy bardzo licznym u 


dzłale delegatów ze wszystkich stron kraju, 


przedstawicieli władz, posłów i t. d. 


Prezes T. S. L, poseł Bandrowsk', c- 
i udzielił głosu prof, 
zjazd 
imieniem uniwersytotu. Następnie wygłosili 
mowy pow:talńte pos. Bandrowski, prezydent 
i A w imieniu 
członków i prezydyum Koła połskiego; nadto 
pref, Mohr, który zaznaczył, że dawniej skia- 
drł życzenia imieniem .Macierzy* śląsktej 
dla ks. Cieszyńskiego, dziś tego czynić nie 
potrzebuje, bo zaciera się coraz bardziej gra- 
nies, gdzie kończy stę praca ;„Macierzy*, a 
zaczyna działalncść T. S. D- Dla pfacy o- 
Mówca 
skończył zapewn eniem, że ,„„Macierz* z T, 
5. L. na Sląsku pójdzie w uczefwym i wier- 
nym sojuszu, karnie, ramię przy ramieniu. 

Prof. Wicherkiewicz witał zjazd imie- 
ks. Andrzej 
Lubomirski 1m. Ligi pomocy A o ae 
kowski im. związku teatrów i chórów Dk 
ciańskich, dyr. Winkowski im. Tów. naucz. 
im. Tow. 
im. krajowego 


tworzył posiedzenie 


Wł. L. Jaworskiumu, który powitał 


miasta dr. Leo, ks. Kopyciński 


światowej prze:tały istnieć rogatki. 


niem Tow. Oświaty ludowej, 


Surzycki im. Tow. kółek rolniczych, dr. 


szkół wyższych, dyr. Okocłowiez 
emigracyjnego, p. Nuwak 
związku nauczycielstwa ludowego. 

Drugi dzień obrad plenaraych rozpo: 
częło sprawozdanie refsrenta komisyi spra 
wożdawczej, 


niecki i szkoly czeskie Oraz niegiieckie wy- 


dzierają nam rokrocznie znaczne zastępy 
młodzieży. Smutne stosunki panują także na 
gdzte tysiącom 


wschcdzie miszego krajo, 
naszych rodaków grozi wynarodowienie. Po» 
trzeba więc solidarnej pracy całego narodu, 
aby przezwyciężyć trudność, stojące na prze- 
szkodzie. 

1) Walny zjszd stwier.łza konieczn'ść 
wydatnego wzmocnienia pracy w Kołaob 
i wzwiąz.ach okręgowych, oraz przypomina, 
że związki okręgowe powinny corocznie do- 
konywać lustracji wszystkich podległych im 
KÓł i nadzorować w ten sposób, aby wszy- 
stkie potrzeby oświatowe ich okręgu były 
przez Koła zsspakajane. 

2) Walne zgromadzenie wzywa zarząd 
giówny, aby, korzystając z doświadczeń ko- 
misyi, która badała organizacyą czeskich 


dr. Argasińskiego ze Lwowa; 
referent wskazał na niebszpieczeństwo, gro- 
żące tysiącom ludności polskiej na kresach 
zachodnich, gdzie panuje ogromny brak sił 
da pracy spo eczno-narodowej. Przemysł nie- 
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towarzystw oświatowych, przeprowadził jak- | uchwaiona wezwać Mola, aby popierały axcyę| w Mandżuryi. 


najryctlej reorganizacyę własnej aedmini- 
stracyi wewnętrznej 1 biur zarządu, aby 
mógł oddać :ię przedewszystkiem kierowni- 
etwu prasy aświutowej Tow. Szkoiy ludowej 

3) Walny zjazd T S L. wzywa zarządy 
Kół, aby, cełem skupienia sił w jednolitej 
pracy narodowej w każdej poszczegółnej 
miejscowości, dążyły do współdziałania wszy- 
stkich na miejscu działających polskich insty- 
tucyi i organizacyi społecznych, oświatowych 
i gospodarczych, jak naprzykład kołach rol- 
niczych, kas Raiffeisena i t. d. 

Nastąpił referat komisyi finansowej, 
wygłoszony przez p. Oleksezo (Tarnopol). 

Następnie uchwalono wnioski komisyi 
finansowej i sprawozdawczej oraz absoluto- 
rgum dla zarządu głównego z działalnośc: 
i zamknięcia rachnnków za rek ubiegty, po- 
tem przystąpiono dx wyborów zarządu i rady 
nadzorczej üa rok bieżący. 

W daisaym ciągu obrad nadinspektor 
dr. Wróbel zakomąnikaował wiadomość, że 
Dom polski w Morawskiej Ostrawie przezna- 
czony jest na sprzedaż licytacyjną dnia 25 
b. m. Mówca prosił Zjazd, aby T. S. L. 
w jagikulwiek sposób przyczyniło się doura- 
towania dómu. Powzięcie decyzyi w tym 
względzie ndroczono do popołudnia, poczem 
przystąpicho do wyborów. 

Przyjęto przedtem sprawozdanie Rady 
nadzorczej i udzielono absolutoryum za 
czynności w r. 1909. Wyrażono uznanie i 
podziękowanie ctłamn  społeczeństwn ża 
wielką oharneść na cele T. S. L w różnych 
kieruakach. zaś prasie polskiej za gorliwe 
pozieranie T. S. L. 

Przystąpiono do wyborów członków za- 
rządu gtówu go. 

Wybory dały wynik nastepujący: wy- 
brani na lat 8: dr. Ernest Adam (Lwów), 
Helena Aleksandrowicz (Lwów), ks. dr. Ga- 
bryl Frane. (Kraków), Ł),uszański Tad. 
(Kraków), Muhr Antoni (Cieszyn), Natanson 
Stefan (Krazów), dr. Jan Opieński (Lwów), 
Józef Parczyqski (Kraków), dr. Zdzisław 
Próchnicki (Liwów) St. Rymar (Kraków), dr. 
Wład. Wassung (Kcaków), Kaz. Wyczyński 


(Kraków). 

Na 2 ista: dr. Wł Czerkawski (Kra- 
ków). 

Na 1 rok: Tad. Cieński (Pieriuki), dr. 
Along Maułdsiński (Kraków), Sredaiawski 


Audrzej (Myślenice). 

. Do rady nadzorczej wybrani: Armóło- 
wicz Jan (Kraków), Bojko Jakób (Kraków), 
dr. Józef Buzek (Lwów), Ciompa Paweł 
(Lwów), dr. Gertler Jul. (Kraków), dr. Koy 
M:chat (Kraków), dr. Maryan Starzewski 
(Kraków) 

Po przerwie zajęto się sgrawozdaniem 
komisyi oświatowej pozaszkoluej. Referent 
p. Wierczak ze Lwowa: zgłosił rezolucyę 
w sprawie zakładan'a po wsiach i miaste- 
czkach domów ludowych, w których znala- 
ziyby pomieszczenie wszystkie instytucze 
polskie, organizacye spułeczne, oświatowe 
i gospodarcze, dałej w sprawie zakładania 
czytelń o charakterze samoistnym, przyczem 
Kała T. S. L. starać się mają o uświadamia 
nie gmia w tym kierunku, aby wakładały 
a s'ebie czytelnie samorzutnie, tudzież mają 
postarać się o wyszkolanie specyalnych refe- 
rentów, założyć biblioteki dia ich użytku, 
uzyskać skioptikon do popularyzowania wie- 
dzy o Rano Wreszcie mówca żądał, 
aby K ła dawały inicyatywą do tworzenia 
spółek gospodarczych. 

P. Szura z Krakowa jako referent 
kom. szkolnej popierał swój wniosek w 
sprawie utworzenia w Czerniowcach gimna- 
zyum polskiego. Nadto zgłosił rezołucyę w 
sprawie vrganizowania szkolnych kursów u- 
zupełniającyeh przemysłowych, oraz wszeł- 
kich innych typów szkół zawodowych. Da- 
lej zgłosił taką rezolucyę: Walny Zjazd, u- 
znając wyjątkowo ciężkie położenie Koła 
czerniowieckiego, wzywa zarząd główny, aby 
temu koła użyczył wydatniejszej pomoc 
materyalnej do utrzymania istniejących i 
rmających się założyć czytelń T. S.L W 
końcu żądał wezwania wszystkich kół do 
intensywnego i szczerego zajęcia się Zakła- 
danieiu szkół polskich w miejscowościach, 
gdzie dzieci golskie są narażone na wynaro- 
dowienie. 

Referent zarządu głównego inspektor 
p. Łopuszańszi omawiał sprawę gimnazyum 
polskiego w Koatach. Ludność polska znaj 
duje stę w tym powiecie w znikomej maiej- 
szości 38'/; proc. ogólnej e mieszkań- 
ców. Zdobyła się cna na akt ofiarneści, za- 
kładając własnym kosztem gimnazyum pol- 
skie, którego drugs klasa niebawem będzie 
otwarta. Poniewsż do tego gimnazyum u- 
częszcza około 50 proc. żydów, którzy nie 
pizyznają się do narodowości polskiej, nale- 
żałoby stę zastanowić, czy ta placówka, 
aczkolwiek bardzo pożyteczna, jest bezwa. 
runkowo najpilatejszym postulatem na kre- 
sach wschodnich, gdy się zwały, że w wie- 
lu powiatach Galicyi wschodniej istnieją o 
wiele większe mniejszości polskie, sięgają- 
ce 25 i 30 pr.c. ogólnej liczby mieszkań- 
tów. 

W szrawie tej rozwinęła się ożywiona 
dyskusya, poozem uchwalono rezolucyę, że 
Zjazd przyjmuje postąpienie zarządu głó- 
wnego 5. L w sprawie gimnazyum w 
Kutach do zatwierdzającej wiadomości i o 
ile moźśności będzie ja subwencycnowal. 

Następnie rozwinęła sę szeroka dysku- 
sya nad położeniem ludności polskiej we 
wschodniej Galicyi. — Uchwalono rezolucyę 
stwierdzającą, że we wschodniej Galicyi nie 
rusini tecz połacy są pokrzywdzeni na polu 
szkolnictwa ludowego. 

Imien'em komisyi opłeki pozaszkolne] 
przedstawił referat p. Steia, wzywając zarząd 
główny do powoływania do Życia burs 
Uchwalono reżolucyę, polecającą Zarządowi 
głównemu wypracowanie odaośnęch planów 
oraz rezolucyę, aby Zarząd główny otóczył 
baczną opieką działalniść uczsłni dla nieza- 
możnej młodzieży, wystosowniąc przytóm 
apel do Zarządu głównego i Kół T S L, 
iżby starały się o zakładanie takich uczelni 
dla przygotowywania chłopców re wsi i ma- 
łych miasteczek do egzumian do pierwszej 
klasy. Kursy takie trwałyby w ciągu 
wakucyi. 

W  kwestyi wychowania 
uchwalono przedłożyć Zarządowi 
jako dyrektywą 


mcralicgo 
głównemu 


życzenie o  zainicyowanie| ustalone. 
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walki z alkotolizinera. 

Polecono Zarządowi głównemu wybór 
stałej Ecmisyi celem skierowania młodzieży 
wiojskiej 1 małomiasteczkowej kn rzemiosłu 

Z kolęi przystąpiono do przedyskuto- 
wahla propozycji d-ra Wróbla o poparęiu 
Polskiego Domu w Morawskiej Ostrawie, 
nad którą to sprawą już rane zaczęwa obra- 
dy, a później je odroczono. D-r Wróbe! do- 
magał się był pomocy z Daru Gruuwaldz. 
kiego. 

W ożywionej czterogodzinnej nad tą 
sprawą debacie przemawiało 15 mówców. 

W imiennem głosowaniu upadi wnio- 
sek d-ra Wróbla, a przeszedł wniosek kom- 
promisowy, aby oddać sprawę to rozsirzy- 
gnięcia Zarządowi głównemu, iżby poczynł 
w granicach statutu kroki celem ocalenia 
tej placówki kresowej. 

Zjazd zakończyło przemówienie pote- 
gnalre p. Natansona, który wezwał uCzestni- 
ków do usilnej pracy dla lepszej przyszłości 
narodu.. 


4 I S D E AGACKA B 
Pot tyczne znaczenie umowy 
rosyjsko-japońskiej. 


Ogłosz ny tekst amowy rosyjsKo-japoń- 
skiej w sprawie kolei mandżurskich i trzy- 
menja status quo na Dalekim Wschodzie 
nie jest kompletny. Obok oałoszonych po- 
stanowień rozgraniczenia sfery wpiywu w 
Mandżuryi, mają być ponacto jeszeze inne 
postanowienia zawarte w t.jaym układzie, 
którego treści nie znamy. 

Ale nawet to, co zuamy, co w ponie- 
działek daja 11 liyca r. b. urzędowne zo- 
stało ogłoszone, wskazuje na ogromną dó- 
niosłość polityczną doxonanegy faktu. 

Od czasu pokoju w Portsmouth jast to 
najważniejszy. fakt w dziejach Dalekiego 
Wschodu. 

Dla Japonii stanowi on tę wartość, ja- 
ką posiada zabezpieczenie uzyskanych po 
krwawej wojnie nabytków na stałym lądzie 
Azyi, dla Rosyi zakończenie długoletniej ry- 
walizacyi na Dalekim Wschodzie, wytworze- 
nie ustalonych i zabezpieczonych stosunków 
azyatyckich na Wschodzie i wykluczenie na 
dag czas inożliwości drugiej wojny japoń 
Seiej. s 
* pla Europy — i to jest najważniejszy 
skutsk ogłuszonej konwencyi — jest to roz- 
wiązanie rąk Itosyj, skrępowanej dotychczas 
ustawiczną groźbą nowych zawizłań na Da: 
iekim Wschudzie i powrót Rosyi do czyunej 
roli politycznej fa europejskiin W: chodzie. 

Wrogowie, którzy przed niewielu laty 
na polach mandżurskich o posiadanie Man 
dżurgi z niesłycoauym uporem walczyli i 
morze krwi wyleli, dziś — w pięć lat po za- 
watciu zawieszsnia broni, wsxutek pośred- 
nictwa prezydenta Rócsevelta w Purtsmauth, 
w trzy lata po uzupełaieniu ugody z 17 lip- 
ca 1907 r., w której Rosya i Japenia zobowią- 
zały się wzajemafe szanować nienaruszalność 
praw Chip, uznały niezawisłość i nietykal. 
ność posiadłości chińskich 1 uznały zusadę 
równouprawnienia :w haadlu i przemyśle 
wszystkich narodów  współzawodniczących 
z sobą w Chinach, — zawierują nowy układ, 
jawny i ogł szeny urzędownie, którym zobo- 
wiązują się „w celu ułatwieuia komunikacyl 
kolejowych i r zszerzenią handlu między 
obu narodami (Rosyą í Japonią) na przyja- 
cłelską kooperatywę w zamiarze ulepszenia 
swych linii kolejowych w Mandźaryi i wza- 


jemnego połączenia kolejowego, aby przez toj? 


wykluczyć wszelią konkurencyę*. 

„Zobowiązują się do utrzymania i uzna: 
nia status quo zgodnie z zawartymi po dziś 
dzień układami, czy istnieją oue między Rö- 
sgą i Japonią, czy między obu temi mocar- 
stwamu a Chinami. W razie gdyby status 
quo został zagrożony wskutek jakichkol- 
wiex bądź wypadków, oba mocarstwa za- 
wierające umowę zobowiązują się chwycić 
potrzebnych środków celem utrzymania po- 
koju“. 

To są znane postanow.enia układu z d. 
11 lipca 1910 r, a juź estatni ustęp brzmi 
bardzo niepokojąco, zawiera bowiem nie 
dwnznaczną zapowiedź sojuszu zaczepko-0d- 
pornego i demonstracyjnie zwraca się prza- 
ciw wszystkim innym niezwiązanym soju- 
szami mocarstwom. A cóż dopiero zawiera- 
ją tajne układy, postanowienia, o których 
świst polityczny nic pozytywnego nie wie, 
a tyiko doptyśla sią, ża» muszą bé zwrócone 
przeciw Chinom i przeciw Stanom Zjedno- 
czonym Półnócnej Ameryki najbardziej w tej 
sprawie zainteresowanym. 

Bazpośrednim skutkiem traktatu ja- 
pońsko-rosyjskiego będzie natychmiastowa 
aneksya Korei przez wojska japońskie. Tym 
sposobem Japsn:a natychmiastowo zrealizuje 
zawarty traktat dla utrzymania status quo 
pa Dalekim Wschodzie przez natychmiasto- 
we zniesienie status quo. Japonia odnosi 
bezpośrednie korzyści, do których przez lata 
przygotuwywała sią konsekwentnie i ze 
świadomością celu. 

Jeszcze w lipcu 1907 r. zawarła została 
konw en*ya japońsko-koreańsku, wskutek któ- 
rej cesarstwo koreańsk'e przemienione zo- 
stało w japońskie państwo hołdownicze, 
a rowolucya, która zaraz potem akcie zabor- 
czym wybuchła w Korei, dała asumpt Japo- 
nii do żądania zniesienia niezawisłeści Korei. 
Ząwerta 17 lipca 1907 r. pierwsza konweo- 
cya rosyjsko-japońska zabezpieczała Japonii 
wolną rękę do działana w Korei, a notyfi- 
kacyx zraian prawno-państwowych, dokona- 
nych przez Japonię na Korsi, przyjęta zosta- 
ła w Petersburga bez protestu. Deputacya 
koreańska, wysłana w typt czasie do Peters- 
burga, wróciła bez uzyskania czegokolwiek 
w Rosyi i w Europie. Zabór Kerei odbywał 
się już wtedy w oczach Rosyi, ale osłabiona 
po ostatniej wojnie z Japonią Rosga nie by- 
ta zdolną dọ czynnej „obrony niezawisłości 
Koroi. Zawsze jednak stosunki rosyjsko-ja 
pońskie były napięte, a wybuch drugiej woj- 
ng z Japonią grus, pokojowi świata. Osta- 
tecznym celsm działania Japonii na Korei 
było wcieleni» tego niezawisłego dotychczas 
państwa, była areksya Korei. 

W tym czasie stanowiszo Japonii 
w Ma dżuryi było brzo niepawne 1 nie 
Chiny ne mogły jeszcze wystąpić 


wśród spoieczenstwa myśli założenia dómo|z czynną obroną swych praw w Maudżaryi, 


poprawczego dla małoletnich 


urzestępców.|a Japonia masiała się nieustannie obawiać, 


Poruszono myś! zorganizowania cpieki naalże Rosya bedzie dyplomstyczułe i czynnia 


sierotami, kwestyę rad sierocych, czytelni, | 


pomagać Chinom w obronie praw chińskich 


mandżurskich. 
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do czyncego wystą „ienia na Dalekim Wscho- 
dzie, starała sio akcyę jwieytską utradniać 
i przewlekać. Nadto roswój. stosnuków na 
wschodzie enropejskinr paraliżował swobodę 
ruchów na Dalekim Wachódzie. 

W tym czasie wystąpiły Staty Zjedno- 
czone z projektam zneutralizowania kolej 
Sekretarz stanu w minister: 
stwie spraw zagranicznych w Waszyrgtonie 
mr. Knox, wystąpił z groźną dla Resyi i dia 
Japonii propozycyą, aby koleje maadżurskie 
zneutralizować ı postawić pot kontrolę 
wszystkich mocarstw interesowanpch na 
Dalekim Wschodzie. 

To zaniepokoiło w najwyższym stopniu 
Japonię, gdyż ruusiała się obawiać o swe 
plany w Morei i w Mandżuryj. Wówczas to 
zamordowany w Charbinie książe Ito, widząc 
w Unii Amperykańskiej groźnego nieprzyja- 
ciela dla planów japońskich w Azyl—o wie- 
le grrźniejszege niż Rosyu — zaproponował 
Rosyi porozumienie w sprawie. kolei man- 
dżurskich, wschodnio-chińskiej i południowo 
miandzarsyiej. Wtedy, wskutek śmierci ks. 
lto, uzład nie przyszedł do skutku, Dopięro 
w dwa lata później zostat zawarty i dz'ś jest 
faktem, najdonloślejszym faktora. od czasu 
pokoji w Portsmouth. 

Ameryka pogodziła Japonię z Rosyą. 

Zawarto drugą umowę w lipcu 1910 r. 
wykluczającą wsz-lcie współzawodnictwo 
obcych mocarstw w Mandżuryi Í addającą 
ten kraj pod wyłączny wpływ Japonii i Rosy. 

Najważniejszem jest ostatnie postano- 
wieniy rosyjsko-japońskiego układu w któ- 
rem obydwa mocarstwa zobowiąznją się 
bronić obecnego status quo. i 

Przeciw Komu ta ostatnie postanowić 
nie zwraca się jest odrazu widoczne. Chiny 
nie mogą zakłucić spokoju ani zmienić 
status quo: już się na razie pogodziły z po- 
działem Mandżacyi. 

Jedyneam mocarstwóm, przeciw któremu 
zwraca się druga umowa rasyjsko-japoń :ka 
jest Unia Amerykańska. Bezpośrednią od- 
powiedzią Unii będzie zaostrzenie zakazu 
imm:gracyi japońskiej do Stanów Zjednoczó- 
nych t zbliżenie się Unii do Chiq. 

Dila Rvsyi znaczy nowy układ zabezpie- 
czecie granic na Dalekim Wschodzie i 10z- 
wiązanie rąk na europ jskimm Wachodzie. 

Dia Japonii natychmiastowa 
Korei i ekonomiczna eksploatacya Mandżary:. 

Dla Unii Amerykańskiej przygotowanie 
na dalsze wypadki na Wschodzie i zaostrze- 
nie stosunków z Japonią i Rosyą. 


w. L. 
Prasa polska 0 rócznicy 
grunwaldzkiej. 
—)gaf — 


„Gazeta Warszawska” plsze: 


„Nie będziemy w dniu więlkiej roczni- 
cy wygrtażali wiogom naszym gołemi pię- 
ścia, nie będziemy szydzili z ich ówcze- 
snegv upadku i pognęblenia. Ala mamy 
pełne prawo powiedzieć im, zarówno jak i 
każdemu, kto śmie nam zaprzeczać prawa 
do bytu, kto na istnienia nasze nastaje i 
zdeptać nas usiłuje--m«my prawo w dniu 
tym wielkim powiedzieć: Deus mirabilis, for- 
tuna varidbilis. 

Przodkowie nasi przed laty pięciuset 
na polach Grunwaldu i Tannenbergu stari 
na proch jedną z największych, potęg Euro- 
py ówczesnej. Odwróciła się Karta dziejów 
o latach paruset. Potomkowie zwyciężo- 
nych potrząshją dz$ mieczem wywłasrcze- 
nia przymusowego nad głowami potomków 
zwycięzców. Alə zapytać ich dzisiaj może 
my: Azaliście czytali wyroki Opatrzności? 
Azali nie wiecie, że dziejo ludzkości są cia: 
głem falowaniem potęgi i upadku narodów? 
Azali sądzicie, że wzniesienie fali, która nas 
pogrążyła, a was wyniosła, trwać będzie 
wiecznie? 

Z zapytaniami temi w dniu wiełkiej 
rocznicy zwrócić się mamy prawo nietylko 
ku dufaym w swą dzisiejszą potęgę potom 
kom krzyżaków, ale ku wszystkim, co wy 
rok zagłady i uniogstwienia na naród pol- 
ski w swem chełpliwem, a nienawiścią zie- 
jącem sercu piszą. Wszystkim tm przypom- 
nieć dziś mozemy: Deus mirabilis, fortuna 
variabdilis. 

A przedewszystkiem powiedzieć to mu- 
simy Sobie. 

Z całą jasnością powinniśmy uświado- 
inić to sobie, że w duszy polaka niema 
miejsca na bamletawskie „być albo nie być“, 
bo nasza świetna przeszłość poprżeź dziesiąt 
ki pokołeń woła ku nam wielkim głysem: 
„będziacie!* Naród, któwy ma takie, jak 
Gzuywald, karty w dziejach swoich, zginąć 
nie meże. Niedarmo przelana została krew 
polska na polach Gronwaldu i w bitwach i 
zwycięstwach—tylu. Starczy jej na okupie 
uie by najcięższych win, by najwięzszych 
grzechów. 

Niech więc dzień wielkiej rocznicy 
wleje w serca nasze pełną spokoju ufność. 

Nieznana i daleka może przed nami 
droga, ale do celu dojdziemy. Na nieb.o- 
sach przeszłości naszej goreją gwiazdy ja+ne 
i wielkie, jak gwiazda Grunwaldu—ku nim 
wanosimy wzrok, gdy ogarnia nas ciemność 
smutka, gdy do serc podkrada SIĄ rozpacz 
bez nadzięi. 

Spokojny ich blask, którego żadna 
przemoc zgasić ni przyćmić nie zdoła, niech 
napełnia serca nasze otuchą i męstwem. 

Od spokojnej ufności w przyszłość n2- 
szą odbiją się wraże groty, jak odbijały się 
ud stalowych hełmów i panoórzy rycerzy 
polskich teutońzkie strzały i miecze na po- 
lach Grunwaldu“. 


W „Gazecie Narodowej“ czytamy: 


„Zsje nasz naród i pozostaje wiernym 
swoim ideałom historycznym—tym samym, 
które niegdyś prowadziły zastępy dagiełły i 
Witolda pod Grunwald, a dziś dodąją siły i 
otuchy dziatwie polskiej, maltreto wanej przez 
pruskich albo rosyjskich pedagogów, dodają. 
wytrwałości chłopa i szlachcicowi w obrow'e 
swojego kawałka ziemi przed wywłaszeze- 
niem i przejawiając się w | teraturza i sztu 
ce, stawią naród polski, pomimo, iż jest on 
pozbawiony bytu politycznego w rzędzie na 
rudów Kniiurainych wysoko. i 

Obchody grunwaltzkie wsmochią nas 
moralnie, przypomaą i nam i Erropie, kim 
jesteśmy i czem byliśmy, poygłębią w nius 
świadomość nafodową, wspomuleniami peł 


lwsyą natomiast nie zdylcajnemi chwały, 


aneksya | 
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pokrzepiującemi serca, uszlu- 
chetuiującemi dusze. 
NARZ d- 4.4 : 
„iubie wielka, święta przeszłości 
i tobie Krwi «f arna, niech będzie chwa- 
ła i cześć po wszystkie czasy*, 
„Nowa Gazeta” pisze: 


„Ni ehże ta roczniea nia beizie s mem 
tylko świętem tryumfu daluk:ch przodków: 
niechaj z niej popłyn e fala wzmożonej enep- 
gii ducha, niechaj przyniesie giybsze uświa. 
dornienie kulturalnych potrzeb dnia, niech 
poda kłucz do zdobycia m cy wewnętrznej, 
nech utwierdzi nas w przekonaniu, Że x 
krzyżakiem dzisiejszym wałczyć możemy 
tylko: kulturą, oświatą, orgauizacyą, postę- 
pem”. 


„Slowo“ wypowiada następują-e uwagi: 


„Fortuna variabilis. - 

Stogu, którąśmy przed wiekami zwy- 
cięsko w ziemię wdeptali, z kolei nas znów 
depce. I znów, ź jednej śtrony wzb era prąd 
pychy, okrucieństwa, zachłanności, a z dra- 
giej podnosi się fala bólu, nienawiści, roz- 
paczy. 

Fortuna variabilis. Któż zgadnie na 
co znów kolej przyjść moż? 


W „Przeglądzie Powszechnym” czy- 
tamy: 

„Przed pięciu wiekami zbieraiiśmy się 
do wojny z Znkonem krzyżackin,. nie wiv- 
dząs, że rezultatem taj wojny bódzie sławy 
naszej granitowa szala, Grunwald. Po pig- 
cia wiekach, czasu klęsk, ciągiych klęsk, 
kiedy nas niemal wykreślono z rządu naro- 
dów pelityczoych, zbieramy siły swojo žy- 
wicłowe do nowej walki tej, która kiedyś 
nastąpi, a Której rezultatem będzie nowy 
Grunwald. 

Juki, będzie ten przyszły Grunwald, 
któż przewidzieć jst w stanie? Fortuna va- 
riabilis --Deus mirabilis... 

(Gotować się do przyszłych zwyc qstw 
nawet czasu klęsk największych — oto, ep 
nam przywodzić na myśl powinna pięćse- 
tna rocznicą naszego, Grunwaldu. Nie my 
prawdopodobnie odniesiemy to zwycięstwą, 
co nas odzowi i losów nąszych zmieni kig- 
raner, lecz odniosą je pokolenia Polski przy- 
szłe, My, pokolunie upadku i klęski, mamy 
trwać i wytrwać na stanowiskach wiernych 
przekażanym nam idszłom Synów. Pokola- 
nia, co po Nas nastąpią, wybiorą zarówno 
<zas, juk m ejsce tego nowego Granwaldu, 
którego znaczenie równie będzie doniosłe w 
history! świata, jak tego z przed pięciu 
wieków. 

Grunwald był i Granwaid pędzie! 

+ Oto, co czasu kięski naszej hasłem być 
powinno“, 

„Przegląd Lwowski“ pisze: 

„Rok grunwaldzki winien nam jasno 
uprzytomnić, że wyzbyć się należy szkodl- 
wych rnarzeń i frazesów, & Wejść ną tory 
wmrkające w nasze realne p.trzeby: koncen- 
trucyi sił 1 pracy w kierunku oświatowym 
t ekonomicznym. Szczęśliwie też zdarzyło 
się i za dobry znak pyczytać nalsży, że ob- 
chód grunwaldzki rozpoczął się zjazdem 
Tow. śzkoły ludowej, Lig: pomocy przemy- 
słowej 1 500-letnią rocznicą prastarej kon- 
gregacyi kupiockiej. ! 

„W tych trzech „wyżej wymienionych 
kerunkach spoczywa główuie zadatek lep: 
szej przyszłości. Jeżeli obchód krakowski 
i złączone z nim uroczystości potrafią zogni- 
skować myśli borących w nich udział 
warstw społecznych 1 do pracy niezmordo- 
wanej a cfiarnej nx tych polach zagrzać — 
to bęńizie to najgodniejszem uświęcenitm 
pamiątki śrietnej bitwy pod Gruawaldóm*. 


, „Przegląd Poranny" wypowiada nastę- 
pujące uwagi: 

„W naturze i w historyi nic nie ginie 
bezpłodnie 1 beztwórczo. Grunwald, choć 
tylko rozwiai się w marę niepowrotnego 
wspomnienia, nie przestanie hyć p3 wszyst- 
kie cza y idealnem źrócłam polskich na- 
tchnień do sziacheineg: czynu, do rycer- 
«kiego uczucia, do myśli bez trwogi i skacy. 
Niechże się więc święci wielka jego pamiąt. 
ka -- niech s'ę święci w serouch naszych“, 


Rozdźwiękiem w tym zgodnym chórze 
głosów jast głos „Gońca“, który pisze: 


„Zichowujemy pamięć rocznicy grun- 
waldzkiej, ale właśnie dlatego nie solhdury- 
zujemy się z obchodem krakowskim W ca- 
łej pełni. Wiele w nim objawów taniego, 
pustego, bałaśliwęgo „patryotniciwa”, które 
pragnie wygnać Í nazuwsSze zastąpić polski 
patryotyzm. 

Ależ — mówią nam — obchód grun- 
wałdzki będzie wieiką popularną nauką Świa- 
domoś:f narodowej dła szerokich kół. Nie- 
podobna odmówić mu dodatniej warteści 
ze względu na jego pedagógiczie znaczenie. 

Nie zaprzeczamy perogogiganigo sku- 
tku obchodowi gruawaldzkiomu, nie. sądzi. 
my jednak, iżby go należało poczytywać za 
dcdatni, > pe 

s znicę grunwsidzką skwapliwie pa- 
chwycili neosiowianie i ugodowcy, ażeby ją 
zużytkować do swych marnych, celów. Uro- 
czystość grunwalłdzka pozwali im przemy- 
tać pod różuemi postaciami klerunes, któ- 
rego szkodliwość i bezmyślność dvsiatecznie 
została ujawniona na terenie polityczny m. 
Usiłują oni nadać obchodowi znamiona uro- 
czystości ogólno słowiańskiej, z ączywistem 
pogwałceniem prawdy i logiki dziejowej. 

W ich rękach obchód siuje się dal- 
szym ciągiem xuoosłowiańskich maoifesta- 
cyi, które szerszą tylko zamęt i demoralt- 
ząeyc, manifestacyj, których nasi wyznawcy 
pansławizmu nie ośmielają się już jawnie 
urządzać * 

P. Nusbaum z powodu rożzniczy grun- 
wsldzkiej przemawia na łamach „Kucgera 
Warszawskiego" w te słowa du Żydów: 


„Kalacie klejnot wasz duchowy, zaprze- 
czące samym subis, ścągacie hańbę wobec 
pokoleń przyszłych na wszystkie dzieci Izraela, 
jeśli się sprzymierzacie z ckrutnymi, barba- 
rzyńskimi samaca mi, Zbroj eg susrodu nie- 
mieckicgo na broniący sercem, duchem i pra- 
cą rąk niezaprzeczonego dziedzictwa swoje- 
go naród puiski! 

Kalacie klejnot jedyny wasz duchowy, 
zaprzeczacie sutnym subia, jeśli, wobec ohy- 
duego a tak powszechnego dziś w zechnie- 
miackiego hada: „Z»gładu*, mie padneas.cie 
raczej wniebogłośnego okrzyku protesto! 

Nie węipimg ani ma chwilę, se moc 
sprawiedliwosci i n ezm Żona p lęgu miiości 
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mmopatrywane przez zarząd mie ski w numer spazya! no- 
go kształtu, dla odróżnienia cd starych. Na przedniem 
siedzenia powinna być umieszczona taks», którą oprócz 
tego powinien posiadać przy sobie wcżnica i okazyweć 
Ją na pierwsze żądanie. W razie wykroczenia prze* 
ciw przepisom obowiązującym, niegrzecznego obchodze- 
nia się z pasażerami, żądania opłaty wyższej niż ozna- 
czona w taksie, dorożkarz, po stwierdzenin winy przez 
sąd, traci nazawsze prawo wyjeżdżania na miasto. 
Dorożkarzom wolno jeżdzić po mieście wolnym 
kłusem, przy zjeżdżaniu z gór dorożkarz powinien uży- 
wać hamulca ręcznego, w który musi być zaopatrzcny 
każdy PRE 
arokonne powozy mie powinny przewozić wię- 
cej niż 4 pasażerów od razu, jednokonne — 2 pasato- 
rów. Każdy dorożkarz obowiązany jest wieźć bozpła!- 


słowianinowi" na ucisk cinorodca», ale także i dlate- Horosko zyszłęch zbi'rów tego 
go, że wyrzut i oskarżenie, zawarte w tym  frazesic, py przysziş ag 


sprawią, iż, w nowej nr walki i i Tego poglądu na pracę niefrzyczną nie 
ny, dzieci nasze święcić będą nowy wielki| ma amerykanin i płaca intelektualna opłaca ae : sie, | duktu.wogólejzaliczana są do średnich. Naj- 
tryumf grunwaldzki... się tu w społeczeństwie amerykańskim bar- | $2207 Stomianin może zastosować do innego słowianina. || niej kd] się plantacye w pow. x: 
W; i l i Serb ogłosi niesłowianinem bulgara, chorwat — serba, | ©P'©J p Ją się p yi p 
pobrali, dalem 1 ajian ayama pracy moej naa ac u łyka dfi aaa del Gecin T w lochin w -Termtem, Kal 
e , dals . , » , ńsku u ; eremnem, Kniahi- 
; i ; iati 0 z patosom i <zapałem», nie j.st żadoym talizmanem |; "Bt : ; 3 ; 

Noa TER e AA, AG aa aA a N a 
wego plemienia dzieci ziemi polskej i dla| sania po polsku i rachunku do 20, odbywa] _ A profesor Pogodin mówi wyraźnie W |grąd (wielkości kurzego jaj), który spadł w 
izraelowego plemienia dzieci ziemi niemieckiej. | się nietylko nauka angielskiego, lecz uczą „Birż. Wied." Równem d. 14 b. m. i w ościennych gmi- 
jednej strony samoobrona, z drugiej strony| wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem poi- «Epoka zjazdów słowiańskich albo już przeminę-| nach: daszkowskiej i kustyńskiej, poczynił 
obładnemi hasłami osłoniona zaborczość, nie- |skiego i religii, w języku angielskim, stąd |ła ostatecznie, albo powinna być rozpoczęta zupełnie | wielkie spustoszenia, nie cszczędził í plan- 
sprawie digoi i gwalty okrutne! uczący w szkole parafialnej musi znać ten E a O ae, i Ay SROWIECWY azyl chmielowych. Zniszczone zostały chmiel- 
o czyjej z zapałem, namiętnością, wy-|język. Nauczyciel, znający język angielski, niki w Kwasiłowie, o parę wiorst od Rów- 


siłkiem i wytrwaniem stać winniśmy|jest dziś za drogi na szkołę parafialną. ZĘ PSSE "ET P nego, przeszło 4,000 pud. wartości 100 tys. pe A ady ea kla każdy ładunek wolno 
stronie? i | W obecaych warunkach przy obecnym Z życia prowincyi. rb. Ofiarą gradu padły także plantacje w Wreszcio—na ulicach: Kreszczatyku, W. Wasyl- 
Dla nas tu obowiązek jasny i prosty.|poziomie duchowym polonii amerykańskiej Satyjowie, Szpanowie i Obarowie. kowskiej do Karawajowskiej, Proreznej, Fundukiejow- 

nie stać jej na inne szkoły, jak parafialne. Es Grad, który 14-go b. m. przeszedł sze- |skiej, placa Ratuszowym, Aloksandrowskim zjeździe i 


Czy spełniamy go dość pilniet"... 
„3.0wo Polskie": 


Aleksaadrowskiej ulicy, Włodrimierskiej ulicy, placu 
Sofijowskim, W. Podwalnej i Teatrulnej—dorożkarz?m 
nie wolno j'żdzić siępa, o ile powozy ich nie są 
zajęte. 


rokim pasem i nad częścią pow. dubieńskie- 
go, dał się we znaki folwarkom Radów, Ko 
rablicze, Zarzeck i Nowosiółki,gniszcząc kre- 


gc: do W feko parafalne lub 
czn erykańskie. 
„Sprawiedliwcść—to przewodni motyw PR "Część intel gencyi polskiej w Ameryce | (Reforma agrarna na Wołyniu. — Ogrodnictwo w Pili- 
w dziejach Polski. Rycerstwo polskie wnio- |ggjtuj. za posyłaniem do szkół publicznych |PA"b-- Koszykarstwo w pow. krzemienieckim— Uprawa | stencye i zarządzając krociowe straty. Z OO 
sło pod Grunwaldein podniosły ton w życie |„merykuńskich. Jest to wynik albo doktry- | konopi-— Chmiel. Grad.— Konieczność kooperatywy od inno by to pchnąć naszycn ziemian 
europejskich narodów. Grunwald ma głębsze |ner twa, uznającego za dogmat nienarusza|- | gradobicia Ankieta w kwestyi budowy clewatorów).|ną tory organizacyi wzejemnego ubezpie- KRONIKA. 

znaczenie niż Crécy i Azincourt, niż wiel | ny—szkołę świecką, albo wynik tego anta- W ostatniej korespondencyi wspomnie-| czenia od gradobicia, albowiem taryfa ase- ju 

kie bitwy, w których ścicrało się rycerstwo |gonizmu, jaki istnieje tu między obozem ||iśmy o łuckiej komisyi agrarnej i o ilości|kuracyjna w prywytnych Tow. ze względu Kalendarzyk. 

francuskie i angielskie „pour avancer leur klerykalnym i nsrodowym. Obcując z po-| gospodarstw zagrodowych, w naszym po-|na wysoką stawkę nie dla każdego majątku A Na 

corps et honneur“, jak napisał kronikarz i ksi i Ć s , À ym p i Dziś 3 (16) Anatolinsza i Holiodora M. m. 

p > p znańczykami, księża przywykli do monopolu | wiecie na ruinach przestarzałej wspólnoty | dostępna. Wszelka zaś pomoc  postronna, Jar 4 COME Sue W 
francuski Froissart. W Długoszu brzmi in |w kierownictwie wszystkiemi organizacyami powstałych. czy Z ramienia rządu, czy zinieyatywy ziem- usro 4 (17) Kalasaniego W. 
na nuta: „justicia“. To podniosłe hasło sku-|; zwalcwali organizacye narodowe, chociaż Dla prawidłowego jednak zobrazowania, |stwa żółwim czołga się krokiem. Weźmy Wzehów s edca god. 4 m. C6, 
piało rycerstwo pod królewskim sztan-|njg były one bynajmniej antykatolickie.|o ile warstwy włościańskie na Wołyniu|choćby dla przykładu tyle razy omawianą w 10008 008 KOC SB 
darem“. W rezultacie wywułali wśród wielu niechęć przejęły się celowością prawa, z d. 9 listo- prasie budowę «lewatorów, kw: styę uregulo- Dłagość énis „ods. 15 m. £8 
do wszelkiej, nawet szkolnej akcyi ducho-|pads 1906 r., godzi się rozważyć działalność | wania handlu zbożowego. Kułucze się ta =p 2 
wieństwa, ażeby w ten sposób p.zbawić go |jnnych komisyi powiatowych, ku czemu cen-|sprawa już dawno po różnych dykasteryach — Z Tow. dobroczynności. Prezes za- 
nowego źródła wpływu i tembardziej, że bez-| nych wskazówek dostarczają. niedawno ogło-|i dopiero teraz ministeryum przemysłu i|rządu Tow, dobroczynności zawiadamia za 
względne przewodzenie kleru w sprawach |szone wyjątki z relacyi komisyi gubernial.| handlu ułożyło w tej materyi szczegółową |naszem pośrednictwem, iż posiedzenie zarzą- 
narodowych byłoby niebezpieczne. Biskupi nej. ankietę. W kwerendzie, którą i do wołyń-|du Towarzystwa odbędzie się w dniu 6 lip- 
irlandcy nieraz już zdradzali skłonność o Pokazuje się więc, iż dążenie do ko-|sk:ego ziemstwa wystosowano, znajduje mię |ca t. j. we wtorek o gcdzinie 8-ej wiecze- 
wynarodowienia polaków przez kościół. masacyi 1 nowożytnej formacyi rolnej z pół. pytanie co do punktów, w jakich założenie |rem w lokalu Towarzy. twa. 

„W. każdym razie zwalczanie szkoły pa-| nocno- wschodniego okręgu pow. łuckiego, | elewatorów byłoby pożądane i co do środ- — Zatwierdzenie testamentu. Onegdaj 
rafialnej przy kościele polskim i agitowanie | siłą naturalnej ekspansyi, rozszerzyło się na|ków, jakich na ten cel ziemstwo i miejsco-|kijowski sąd okręgowy zatwierdził testa- 
l za szkołą publiczną amerykańską uznać na-|ościenne gminy pow. kowelskiego, dubień | we społeczeństwo gotowe byłoby użyczyć.|ment ks. Witolda Swiatopełk-Czetwertyń- 

Policy w Stanach Zjednoczonych sza-|leży za niekonsekwentne u tych, którzy mie | skiego, i włodzimierskiego (gminy Kisielin i| Nadto ministeryum zapytuje, o ile organy |skiego, na mecy którego cały majątek prze- 
cowani ma 3 i pół, nawet na 4 miliony, niel as milacyę, ale wzmocnienie i zachowanie Nowydwór). Ruch agrarny w tamtejszej o- | ziemskie informują ludność miejscową o ce-|chodzi na p. F. Mazewskiego, bracia zaś 
rozproszeni po całych Stanach, lecz zamie-| polskiej narodowości nawet na obczyźnie |kolicy nabrał charakteru żywiołowego i tak|nach zbożowych w znaczniejszych puaktach |zmarłego otrzymują tylko część ogromnego 
szkali w zwartej niemal masie—setce pun- | stawią za cel. | silnie pulsuje, iż, zdaniem urzędowego spra-|zbytu i zagranicznego eksportu. spadku. 
któw Stanów, stanowiące pokaźną mniej Powiadają: — trzeba domagać się za-| wozdawcy, utworzy się w tem miejscu, w Ostatnie pytanie wkracza w dziedzinę — Oryginalny zwrot. Przed kilku mic- 
szość w Bufalo, Chicago, Detroit, mogliby prowadzenia nauczania dla polskich dzieci |«iągu lat 2 — 3 jednolity kompleks 3,500| grubej ignorancyi; wiadomo bowiem dosko |siącami naczelnikowi jednej z większych 
mieć własne szkolnictwo niższe i Średnie l języka polskiego w szkole publicznej ame-| wiorst kw. z 12—15 tys. futorów. nale, zwłaszcza o ile chodzi o siermiężnych |stacyi kolei Poł. Zach. polakowi, który słu- 
ruchomy uniwersytet owszechny. Ale „oni rykańskiej. W mieście Milwaukee już to Po tej części Wołynia; zacytować nale- | analfabetów, iż jedynem zródłem wiadomo-|ży na kolejach Południowo-Zachodnich od 
nie chcą chcieć“. Jakte!—zawoła ą— wszak osiągnięto 1 można osiągnąć w Chicago, |ży północną i średnią połać pow. żytomier-|ści i wyłącznym regulatorem jest rzesza cha-|r. 1580, cznajmiono, iż zostanie przeniesiony 
w samym Chicago w szkołach polskich pa-|Bnfalo, Detroit i t. d. Dodają do tego, 2e| skiego g.zte nowożytne idee rolne najprzód |łatowych monopolistów, która handlem zbo:|na jedną z drugorzędnych stacyi. Po tylu 
rafialnych uczy się około 16,000 dzieci pol |szkoła parafialna nie nauczy ani po polsku, | się zaszczepiiy i przełamały zaśniedziały kon-|żowym włada niepodzielnie i z pod czyjej |lat:ch służby naczelmk nie mó,ł cczywiście 
skich; wszak istnieje polskie kolegium św.|ani po angielsku, że jest zła, antypedago- serwatyzm włościański (gm. Horoszki, o 40|supremacyi nawet zamożniejsze ziemiaństwo |zgodzić się na tego r.dzaju degrudacyę i 
Stanisława Kostki w Chicago, kolegium w|giczna. | w. od Żytomierza, w gm. Puliny). Dogmin| wydobyć się łatwo nie może. I tutaj pozy: |oświadczył, iż stużyć nadal nie będzie. Jak 
Detroit, wszak na założenie „wyższej szkoły* Mam jednak dotychczas co do pedago |tych, ja1o do pepiniery gospodarstw zagro-|tywne wyniki dałyby się os ągnąć tylko dro-|to się praktykuje, przed zupełną dymisyą 
Związek narodowy zbiera pieniądze i wkrót-|gicznej wartości szkół parafialnych nieco|dowych, ziemstwa z wewnętrznych gub.|gą zrzeszenia. udzielono mu dłuższego urlopu, z którego 


Łuck, w czerwcu. 


Listy z Ameryki. 
(Kcresp. własna <Młiennika Kijowskiego»). 


Szkoła parafialna. 
Chicago, 26 czerwca. 


ce ją założy. inne wrażenie. Cesarstwa wysyłały delegatów, by tą dro. A W. È. obe`nie p. naczelnik powrócił. 

Wszystko to jest prawda, ale to nie Siostry w szkole św. Stanisława Kostki propagować nowoczesne P orlada Pa n się Kówiasó a zamiast spodzie- 
obala ani o jotę naszego uprzedniego twler-|sprawily na mnie bardzo Korzystna wraże- Wszakże z wielkim mozołem porządki ; wanej dymisyi, zaproponowano mu objęcie 
dzenia. Szkoły parafialne przy kościołach |nie, czegoś wprost idealnego, pod względem |te przenikały dalej, i wprzeciwstawieniu do Radomyśl w czerwcu 1910 r. «tanowiska naczelnika jednej z większych 


katolickich dla ludności polskiej istaieją; w 
nich się uczy paręset tysięcy dzieci polskich. 
Powstały te szkoły jednak z pobudek reli- 
Fine) natury. Pierwszej imigracyi polskiej 
ogtarczyli poznańczycy za czasów kultur- 
kampfu, potem rozpoczęła się już znaczniejsza 
imigracya z Królestwa. Poznańczyk osta 
tniemi czasy często ! guruje, jako ideał na- 
rodowy. Lecz jest to idcał mie wysokiej 
próby. Treść polskości u współczesnego 
poznańczyka, to spółka gospodarcza na po- 
dłożu jedności językowej. Pojęcie polskości 
u poznańczyka w okresie kulturkampfu 
sprowadzało się do obrony katolicyzmu pod 
kierunkiem naturalnych jego szermierzy, 
księży. 

Polacy AR Pok rzecz naturalną, pra- 
gnęli, aby ich dzieci uczyły stę religii kato- 
Jickiej po polsku, były przygotowane do ko- 
munii św. i ją odbyły. Szkoła ludowa ame- 
rykańska nie jest bynajmniej bezwyznanio- 
wa, lecz wobec tego, Że pierwsi koloniści 
amerykańscy byli sekciarzami, dzieci różne- 

o wyznania chodziły i chodzą do wspólnej 
szkoły miejskiej lub gminnej i poza nawias 
tej szkoły zostało usunięta to, co dzieli ró- 
żne religie chrześciańskie. Nauka religii, 
katechizacya, odbywa się poza szkołą przy 
kościele tego lub owego obrządku. "a na- 
uka religii jest i była zarodkiem, z którego 

rosły w Ameryce szkoły wyznaniowe, 
szkoły wyznaniowe wogóle, katolickie w 
szczególności. _ 

Przy każdej niemal parzfi polsko-kato- 
liokiej istnieje szkoła ludowa. W Chicago 
mamy ośmioklasowe szkoły ludowe przy 
niektórych parafiach, przytem każda klasa 
posiada równolegle oddziały dla chłopców | 
dziewcząt. W szkole uczy się od 50 do 
4000 dzieci. Jedną ze szkół największych 
i bodaj należącą do rzędu najlepszych zwie- 
dziłem osobiście. Jest to szkoła przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki przy Nobel 
sreet; szkoła liczy przeszło 3,820 dzieci, 
których uczy i przy których pracuje 48 
stóstr zakonnych. 

Duchowieństwo polskie, zwłaszcza po- 


moralnym. Obejście się z dziećmi jest, o 'le| północnej części pow. żytomierskiego, w po-| „Od powietrza, głodu, ognia i wojny—zacho- |siacyi w pobliżu granicy rumuńskiej. 
wiem, we wszystkich niemal szkołach para |łudniowych okręgach występują tylko spo-|waj nas Paniel..* Powietrze już niedaleko — Zebranie miejskiego Tow. Pożyczko- 
fialnych Chicago miłe i łagodne. Dzieciaki | radycznie. bo w Kijowie,a w Dnieprze miliardy przy-|wo oszczędnościowego. Wyznaczone na d. 1 
w szkole bynajmniej nie są st. roryzuwane. Toż samo powiedzieć należy o pow.|cinków cholerycznych, którym jeśli przyj-|lipca ogólne zebranie pełnomocników kijow- 
Cbłusta nie jest stosowana, jak w szkole lu-|rowieńskim, gdzie tylko w jednej kostopol.|dzie fantazya tak sobie gromadnie poi skiego miejskiego towarzystwa Pożyczkowo- 
dowej galicyjskiej, gdzie się praktykuje |skiej gminie przekonanie o korzyści zcałko |nąć do Teterowa z którego pijemy wodę, |oszczędnościowego nie doszło do skutku 
b. często; sturchaniec lub darcie uszu i wło-| wania rozrzuconych skrawków zupełnie się|to może być z nami zupełnie niedobrze. |z powodu nieprzybycia prawomocnej ilości 
sów jest objawem wyjątkowym w wieiuszko |śród włościan ugruntowało. Jest to rezultat| Strach ma wielkie oczy, więc rada miejska |członków. Wobec tego zebranie odbędzie 
łach niedopuszczaloym. kilku pomyślnie przeprowadzonych likwida:|na posiedzeniu w dniu 24 czerwca uchwaliła |się dn. 9 lipca o godz. 6'/, wiecorem w lo- 
„Dzieci w ciągu pierwszego roku wy-|cyi bankowych, do których komisya aj zgodnie rozpocząć w roku przyszłym budo- |Kalu zarządu (Funduklejowska 88 m. 9) i bę- 
uczają się czytać biegle po polsku; są uczo-| na pracę swą nawiązała. Toż samo obser-|wę wodociągów, które notabene jeszcze przed |dzie prawomocnem bez względu na ilość 
ne dźwięków ą metodą. Pod względem szyb-|wować można w pow. zwiahelskim, gdzie w|dwoma laty miały być wybudowane. przybyłych. 
kości wyuczania dzieci czytania szkuła ludowa r. 1909 dokonano tylko 5 rezgraniczeń; za Głodu w tym roku nie będzie, bo uro- — Pogrzeb dra Agamirzłanca. Wczo- 
galicyjska stol znacznie niżej od szkoły|to w r. b. są w biegu 22 operaty. dzaj dobry; a "chociaż deszcz -sumienmie|rąj został pochowany na cmentarzu Bajko- 
przy dk parafiach w Ameryce. ` W pow. owruckim i kowelskim szyb-|przemoczył już kopy żyta, jednak barometr| wym d-r Agsmirziancew, który padł ofiarą 
ormalny autorytet sióstr, ich przyjem |kjemu postępowi reformy żgrarnej stoją na |stale idzie w górę, więc Otucha wstępuje w |dramatu w Słobódce Nikolskiej. 
ne obejście się z dziećmi sprawia to, Że po- | przeszkodzie warunki geograficzne. Ogrom. |serca i miny gospodarzy rob'ą się co raz to — Wyścigi oficerskie. Dzisiaj na hypo’ 
rządek jest w szkole utrzymany, dzieci są|ną obfitość wód, trzęsawisk i błota najlepsze | więcej gęste. dromie peczerskim odbędą się wyścigi ofi- 
uważne, cała klasa funkcyonuje, jak jeden | chęci obraca w niwecz. Konieczność przed- Ogień w tym roku dał się we znaki |cerskie. Wyścigi rozpoczną się o godz. ó ej 
organizm psychiczny. wstępnych robót melioracyjnych występuje | najwięcej przeciwnikom wodociągów, którzy jpo południu. Co zaś do wiścigów kłusa- 
W Ameryce, zwłaszcza w polskiej ko-|z całą plastyką. Wymaga to jednak ogr.m.|odłożyli tę sprawę na lat kilka — teraz, gdy |ków — zostają one przeniesione na 6 go 
lonii jest przewaga liczebna mężczyzn nad nych nakładów, na które dopiero niedawno|w czasie pożaru zabrakło wody, odrazu zmie- lipca. Wtedy zostanie też rozegraną nagro- 
kobietami, kobiety wychodzą wcześnie Za- wołyńskiemu ziemstwu asygnowano 200 tys. | nili swe zdanie. Fakt ten nasuwa przypo:|da Zarządu stadniB państwowych w sumie 
T ET ya |dl Eh za ESY wody 
, i Powiaty: zasławski, ostrogski, krzemie-j nego rysu natury ludzkiej, że umysł nasz o — Dochód brutto kolei Połud.-Zach. 
stojne eey kde mogłyby łatwo, | niecki i salarokoiot ni he wski dadi się pod|ile zawsze łatwo godzi się z koniecznościąjw maju 190 r. Za przewóz pasażerów 
ari ć An onu niepokalanek, zmar- wspólną podciągnąć kategoryę. Bądź skut-| klęsk i cierpień u bliźnich, o tyle z drugiej| w ciągu maja 1910 r. uzyskały koleje Po- 
twyc cji dzie p. WyJŚĆ A i hodo-|kjem znacznego bardzo odsetka małorolnego | strony podnosi gwałt straszny, jeżeli klęski |łudniowo-Zach. 1,108,908 rb, za przewóx to- 
r każ: A 4 któreby pracował|w stosunku do większej własności, bądź| dotkną go osobiście. Czy cieszyć się trze-|warów i rozmaitych ładunków —3,873,771 rb., 
R +2. 0 ad ie artym u nas pojęciom| skutkiem słabo rozwiniętej energii urzędni-|ba, że będziemy mieć wodociągi dzięki klę-|z różnych innych źródeł — 617,854, co wy- 
0 set pat CZĘ ciej AAC PRL mę?- | ków komisyi, czynności agrarnych w r. ub.|skom i tym ujemnym czynnikom w naturze |nosi razem 5,600,034 rb. Wogóle zaś od 
ael GŁ a h nę, n : w  Huropie. |s]ho wcale nie było (pow. krzemieniecki i| ludzkiej? 1 stycznia do 1 czerwca r. b. do kasy kolei 
R a f2 iy A pay i h przystojnych nie- | ząsławsk.), albo też znajdują się one dopiero Niewiem czy ze zbytku lojalności przed | wpłynęło 23,913,007 rb. 
e e Ta zę SIUE dz a Otóż | w zawiązku i szybkich nie rokują rezultatów. | panoszącą się reakcyą. czy z przyczyny na- — Z lotnietwa. Ze względu na niemożli- 
Ak ie 5 a aa któr, oły zna dwaj W pow. starokonstantynowskim zapoczątko-|szej poleskiej oc ężałości, czy z powodu 0-|wość urządzania wzlotów publicznych płat- 
światy; jeden m om, w rym matka Za-| wano kilka robót w związku z przesiedle-|bawy, ażeby nas nie spotkał los „Kawiarni|nych, większość bowiem widzów, lokując się 
z A krząta si przy gospodarstwie do- niem włościan na Syberyę. Udziałowej*, nie możemy dotąd zdobyć się|poza obrębem aerodromu, nie potrzebuje ku- 
Sa M ię i świat Kii gdzie Emigracya atoli nie polepszyła sytua.|na, założenie w naszym powiecie chociażby |pować biletów, p. Heyne odw. łał swój popis 
ad s a Eno s: 5 get , dziecku cyi, gdyż cześć przesiedleńców wróciła do jednego kółka rolniczego. i dzisiejszy. W tych dniach p. Heyne wy- 
K a h aa do slo- | domów w opłakanym stanie. Niewystarcza yle razy prezydent nasz jeździł do |jeżdża do Ekaterynosławia, a potem zamie- 
8 U, e ę EE a> W przy” | Ównież sama przebudowa przeżytych kształ- | Petersburga R się o połączenie kole-|rza udać się do Japonii, skąd otrzymał za- 
szłości do zakonu. Duchem ofiary, która jowe z Irszą i tyle razy przywoził dużo 0-|prosiny na szereg wzlotów. 
rzybiera ta postać zakonni t ję|tów i na uśmierzenie głodu ziemnego może : : P y 5 
Dow Ambryca. © cy, zyma się być tylko jedno radykalne panaceum; wyż.| bietnie i nadziei. Może kiedyś doczekamy się — „Sprostowaale”. Jak wiadomo, ro- 
mó i NA |, |sze formy kultury. Odpowiednich przykła. | upragnione) kolei; tymczasem okazało Się, |zę-zły się w Kijowie pogłoski, jakoby ep. 
W e A AA >, amerykań-| dów dostarcza już włościańskie środowisko.|Ž€ umowa zawarta z p. Rubinszteinem, re-| Antoniusz wołyński miał być przeniesiony 
te 3 i e) DOWOĘ DR > Bo payli po pol-| We wsi Pilipy, pow. żytomierskiego, chłopi | prezentantem syberyjskich kapitalistów, zro- |z Żytomierza, wskutek nieporozumień z ge- 
siadajace tradycye patryctyczne zakonu Zmar- sku, musi wynarodowić się. W domu w!-|posjadając zaledwie po 1 i pół do 2 dz. zie-|dxonych w czasie wojny rosyjsko japońskiej, | nerał.gubernatorem na gruncie reformy rol- 
a ©. „aji, wz A naka! dywsło brud, częstokroć pijaństwo, brutalne | m; i uprawiając ogrodownictwo, otrzymują niama żadnej realnej wartości. Prezydent nej. Wczorajszy „Kijewlanin* sprostowuje 
P ye gi Eo w, s ? * AE ę p 01€ | obejście się. W szkole widzi inny świat — po 600 rb. dochodu z dziesięciny. Tygo- przywiózł teraz nową umowę z p. p. Fiodo-| te pogłoski w sposób poniższy: „żadnych 
I i pe a pa RE s. pa rk łagodną, elegancką miss, ona jest wyobrazi- dniowo ekspedyują po 200 do 800 pudów |TOwem i Matwiejem, członkami zarządu gór- nieporozumień na tym gruncie pomiędzy 
najczęściej w ryc wycho- | cielką świata angielskiego; dom — polskie- | +ruskawek e Petersburga. niczo-przemysłowego Towarzystwa. ep. Antoniuszem a generał-gubernatorem nie 


wan . Świat kańsko-angielski wyda si i 
go. oOwiat amerykańsko-angielski wyda się W zarządzie tym są podobno różni | pyżo« 
gminach Wiszniowiec i Oleksiniec, z A było“. 
eks-minístrowie, nasuwają się więc nam E 
7 — Echa rewizyi senatorskiej. Jak po- 


e. 
W Milwauke istnieje dom, w którym | czemś atrakcyjnym, wzbudzającym: przywią- 
kształcą się owe siostry do zawodu prdago | zanie: 2. Łój Wa pow. krzemienieckiego, włościanie z trzciny nę i 
giznagu. Obecnie liczy ów dom 280 ranon: |ala motna leczyć, Wete aasian iÀ  zecinej 1 slow: plot adno koszyki 1 pad me Teminis aa lapion taeng, ma w a |dalkmy, wożoraj „20 wszystkioh o dostawcow 
nic, 72 nowicyuszki i 42 aspirantki. należy lekceważyć, one decydują o całem tofle. Zə zródła tego ciągną znaczne zyski, RO r kałaćcianiń Go siem najtru. | ntendentury i mżynieryi wojskowej w Ki- 
Aspirantki 1 nowicyuszki ukończyły | życiu. y lubo lwią część zagarniają ama A za: | g tei x soraw ŚRANA a island 6 sA jowie oddani zostali pod sąd tylko Mejer 
najczęściej szkoły parafialne w Ameryce. Szkoła parafialna bynajmniej nie jegt|3biejąc po 1004. Z materyalnym zasiłkiem A R 2 (80 człon © B SR roz. | Weksler i Rachela Niemirowska, jako dwie 
Jesti winnoby przyjść ziemstwo. A ów Pai runki umowy dotyczą. |"ajgrubsze ryby, „królowie“ dostawców, z 
Lg 6 ty y JCZĄ- | którymi pozostali nie dadzą się nawet po- 


Wobec ograniczonych potrzeb sióstr|jdealna. Pozłom wykształcenia sióstr nale- A A 
Zakonuych kosztują one tanio, przeciętnie |żałoby podnieść. Pierwiastek narodowy w aa nisi „a cej wyrobienia koncesyi na budowę kolei z równać. Naczelnik kijowskiego okręgu in- 
Fastowa przez Radomyśl do Irszy. tendentury generał Topor-Rybczyński po- 


po 15 dolarów miesięcznie, tymczasem Swie-| szkole możnaby wzmocnić. Lecz za punkt| Większą skalę uprawa konopi, które nabywa 
oką nauczycielkę, a tembardziej nauczyciela| wyjścia naszego szkolnictwa w Stanach|KUPiec miejscowy M. Kronsztein. Założył on Jesteśmy więc pełni otuchy i nadziei 
nie podobna byłoby utrzymać przy posadzie, Zjednoczonych trzeba wziąść szkołę parafial. | PTZY, stacyi kolejowej ogromną czyszczarnię, bo E To e a rzemsysłowe. i nie ciągnięty został do odpowiedzialności jedy- 
płacąc po 50 dolarów miesięcznie. Stany |ną, ją otoczyć życzliwością i opieką naszego |zkAd wysyła do Odesy rocznie 25 wagonów | w„„hduje kolei, to może coś u nas wysopie |pie ze względu na swe bliskie stosunki z 
Zjednoczone pod względem drożyzny życia społeczeństwa. wi. Studnicki. oczyszczonych włókien konopnych. Z włó |, hodeż żadnych gór w okolicy niema, je- Niemirowską. Komisya usilnie starała się 
dnak z czasem jak Ś przemysł górniczy wy- dowiedzieć gdzie ulokowane są jego kapita- 
C ły, które według pogłosek mają wynosić o- 


zajmują pierwsze miejsce w świecie. Przy Moo o AAA kien tych Ee A AE y szpagat 
tem tu stosunki ułożyły się tak, że nikt nie czarnomorski, podawany w handlu za szpa- 
twerzyć zdoła. ak koło miliona rubii. Nie znalezioro jednak 


chce poprzestać na swej pracy zawodowej ra RP gat manilla, do snopowiązałek, za który rol- 

jeżeli przyjdzie tylko do przekonania, że a Z prasy rosyjskiej. nicy dosyć słono płacą. K. skupuje konopie SS dotychczes ani grosza. 

na praca lepiej popłaca. Nietylko emigrant —— „, |lw innych punktach Wołynia, płacąc zaj) Raforma dorożek w Kijowie. Generał-lejv. Akimow oddany został pod 
z zaboru pruskiego, ale galicyanin i króle- O stronie ideowej „neoslawizmu* i je |pud mięszanych od 8 do 4 rb., wyprawiając f=: sąd pod zarzutem dopuszczenia się fałszerstw 
wiak, posiadający bardziej idealne narodowe|go faktycznych przejawach w dobie obec-|Je n'e tylko do Odesy, ale i do południo- = ai i pobierania łapówek w czasie zajmowania 


nej niewiele mówiono na zjeździe sofijskim | WJ ch Niemiec. W dain 8 b. m. zysku'ą moc obow 'ązującą nowe posady pomocnika naczelnika kijowskiego 
„W domu był nieboszczyk" — jak zaznacza Ziemstwo gub. w o tatnich cza-ąch | przepisy, wydane przez kijowską radę miejszą w spra- | okręgu inżynieryi wojskowej. Należy przy- 
„Riecz”. zwróciło baczniejszą uwagę na produkcyęj “ie ref "my dorozkaiskiej. W myśl tyeh przepisów |pomnteć, że w swoimi czasie główny inży- 


aa 2, jągu 3 lat od dnia 1 kwietnia 1910 roku na ulicach w 
gdy nie ma roboty, lub gdy dzieci nie mają «Tylko p. Kramarz z obowiązku urzędowego «r. | chmielu i stara się do niej zachęcić włościan. Aon mają być wprowadzono nowe kryte dorożki |nier, rewidując okręg kijowski, wyróżnił 


ojca, są zwolnione od opłaty. ganizatora zjazdów peosłowiańskich zdecydował się mó | Wtym cclu opracowano i zatwierdzono sze-|na gumach, poczem w dmu 1 kwietnia 1913 roku do- działalność Akimowa, wślad zaczem awan- 
Ciężką jest praca fizyczna w Ameryce, e PE ok aih jako k pa 4 zdrowym. [on|reg przepisów o zapomogach nə budowę su: Pk kd sad ARA: zet w „mo sował > ce AA inżynie- 
towarzyszy jej niezła zapłata po półtora do- wszakżo spełnił swe niełatwe zadanie przy pomocy | szarni Subsydya wydawane są kmieciom | P'a 2 :%ych dorezex została ustanowicna nowa taksa, | pyj wojskowej okręgu wileńskiego. 
(REJ t $ : znacznej dozy piae fraudis. „Pobożsem łgarstwem* i f stosownie do której dorożki parokonne pobierają: i 
lara dziennie dla robotnika niefachowego. | było 10, co mówił on o „zewnetrznych“ jadły przyczy- | bezpowrotnie i sięgają od 20 do 40 rb. w dzień (od 7 rano do 12 w noży) za pierwszy kwa.| „, JAk nam mówiono na majątek pułkow- 
Wytwarza to w nim pewne poważanie dla | nach, które tymczasowo przeszkodziły rosyjsko polskiej Jak ważną gałąź stanowi na Wołyniu |drans 50 kop., za każdo następue 5 miuut po 10 kop., nika intendentury Bogdanowicza, na który 
swej pracy, lecz wobec jeszcze słabych po- komisi pra Rezo CA w Aellen misyi i wyna-|chmielarstwo, stwierdzają obli zenia przez 5 no y za piora ped s sig 65 zk: składają się nieruchomości i papci, 
t wi j e le ezieniu pojednawczej formuły stosunków rosyjsko-pol- i ő „|dorożek jednokonny:h za pierwszy kwadraus w dzień |qcenjone w sumie 300 tys. rubli, nałożon 
dla. za: RUA SNK a skich. Takiem samom łgerstwom było wystawianie > pa U dokonane, podług który ch pod - cpłaca się 25 kop, w nocy--35 kop., za każde następne razi x 7 8 
pracy 8 nej, tórej XOTZYSLA L| nieobecności polaków, jako czegoś wypadkowego i tym-|PTAWĄ © mielu znajduje się prz szło 3 tys.|5 minut-5 kop, OJ dwerca kolei, przystani, teatrów, ` 
którą pragnie opłacić jak najtaniej. czasowego. A wreszcie i nowy aksyomat, wygłoszony | dziesięcin. A że uprawa każdej dzies., pró z|cyrków i ogródków—do powyższej płacy dodaje się dla Według krążących pogłosek, powodem 
„On uczy dzieci“, „on pisze do gazet”, | przez Kramarza, że «nie jest słowianinam tan, kto u-|zbioru, wynosi przeszło 1,000 rb., przeto ro-|iednokonnych d>rożek 10 kop., parokonaych 20 kop. oddania pod sąd wielu wymienionych przez 
„pracuje w banku naszego Źwiązku narodo- ciska innego słowianina», zedźwięczał fałszywie i dwu- czny kapitał obrotowy, umieszczony w tym Dorożkare niewa prawa żądać większej opłaty lub od-|ngg wczoraj oficerów i urzędników humań- 
wego* lub Zjednoczenia, bo mu się nie chce 
ciężko pracować. 


aspiracye, nie zgodzi się płacić obecnie dro- 
żej za szkołę lub za naukę dziecka, jak pła- 
ci, t. j. od ćwierci do pół dolara miesięcznie; 


znacznie. Hr, Bobrinskij mógłhy szczerza podpisać 8 Ą ; mawiać pasaż rowi swych usług w tbrębie miasta. Ą ; Ą 
pod tym aksyomatem nietylko dlatego, że proklamować © ate 78 odłamie przemysłu rolnego, sięga Tuksa powyższa obowiążuje wszystkich dorozka- |Skiego dystansu wojennego było... wywoże- 
na przezeń zasada nacyonalistyczna nielylkc pozwala|5 mil. rb. rzy ed chwili sprawienia nowych dorcżok, które będą nie nieczystości. Załatwiał to przedsiębiorca 


następne po pułowie urzędnicy zarządu z 
przedsiębiorcą. 

Podobno w roku bieżącym zawarto 
kontrakt na wywóz nieczystości w obecnoś 
ci kilku członków komisyi senatora Diediu- 
lina, przyczem przedsiębiorca zgodził 
zapłatę w sumie... 8,000 rub. 

Część spraw wszczętych przez senatora 
Diediulina znajduje się już w rękach woj- 
skowych sędziów śl d.zych Remera i Ko- 
lenki. 

— Wiadomości o dyslokacyi wojsk. P. o. 
gubernatora kijowskiego polecił naczelnikom 
policyi zawiadomić redaktorów wszystkich 
wydawnictw peryodycznych 0 nowem TOZ- 
porządzesiu głównego zarządu do spraw pra- 
sowych. 

Jak wiadomo minister spraw wewnętrz- 
nych zabronił w ciągu 6 miesięcy podawać 
do wiadomości publicznej wszelkie iv for- 
macye o dysl:kacyi wojsk. Obecnie główny 
sztab uznał, że telegramy i korespondencye 
o żegnanin, witaniu i innych owacyach na 
cześć oddziałów wojskowych, przenoszonych 
lub przybywających na stałe do innych 
miejscowości, również winny być uważane 
za zupełnie poufne. Wobec tego główny 
sztab zwrócił się do główzego zarządu do 
spraw prasowych z prośbą o wydanie rozpo- 
rządzenia, zabraniającego drukowania tele- 
gramów i korespondencyi powyższej treści 
Wczoraj gubernator kijowski otrzymał od- 
nośny okólnik głównego zarządu do spraw 
prasowych. 

— Narada w sprawie Łybedzi. Onegdej 
wieczorem w lokalu zarządu gubernialnego 
odbyła się narada lekarzy w sprawie unie- 
szkodliwienia wód kanałowych, skierowy- 
wanych obecnie do rzeki Łybedzi. Za naj 
suuteczniejszy środek w tym celu uznano 
chlorak miedzi. 

Ponieważ jednak preparat ten jest 
zbyt kosztowny, postanowiono użyć do de- 
zynfekcyi nieczystości siarczanu miedzi, któ- 
ry jest znacznie tańszy. O powyższem po- 
stanowieniu zawiadomiono zarząd miasta. 

— Zamówienia prywatne. Naczelnik służ- 
by depót kolei Południowo-Zachodniej p. Po- 
grebińskij wydał rozporządzenie, aby labora- 
torym chemiczne kolei Poł.-Zach. nie przyj- 
mowało prywatnych zamówień na analizy 
materyałów, jak to było praktykowane do- 
tychczas. 

— Cholera. Wczoraj do seep jala Ale- 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja. 
wów cholery 8 osób. U przywiezionych do 
szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte- 
ryologicznej, ustalono cholerę w 6 wypad 
kach, zmarły 2 osoby. 

Do szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
wśród objawów cholery 1 osobę, stwier- 
dzono cholerę u 8 chorych, zmarły 2 osoby, 
pozostaje 82. 

W szpitalu żydowskim: przywieziono 4 
zob zmarły 2 osoby, pozostaje w szpita- 
u 27. 

Ogółem dotychczas stwierdzono za po- 
mocą « analizy bakteryclogicznej cholerę 
u 761 esćb, amszło z nich 824, = 47 541 

— Groiera'w wagenie. Ocegdaj w wa- 
gonie 2 klasy pociągu pośpiesznego kolei 
Poł. Zach., idącego do Wołoczysk, zachoro- 
wał na eholerę pasażer, p. Szapiro. W Fa- 
stowie choremu udzielono pomocy, wagon 
z nim odczepiono od pociągu i w asysten- 
cyi felczera odesłano do Kijowa. W Kijowie 
wagon został poddany dezyniekcyi, ch:rego 
zaś odwieziono do mieszkania. 


— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK Z HR. ROZ- 
WADOWSKA Wczoraj o godzinie 6-6; wieczorem 
n przechodzacą po Kreszczatyku Wincentynę br. 
Jiozwadowsvą mniechały wystraszona, |ędzące z ul 
Frorcznej, konie p. Krutikowa. Hr. Rozwadowska do- 
stała Bię pod kcła powozu 1 została silnie pokale- 
czona. W stanie nieprzytomnym zaniesiono ją do jej 
naporu w «Grand-ilotela» 1 wezwano Jekarzy, którzy 
stwierdzili złamanie lowego biodra oraz inue pokałe- 
czenia. 


sią ua 


, 
Wskuiek ciężkiego staun hr. R, odwieziooo ją 
w karotce «Pogotowia» do lecznicy prywatnej. 


- TRAMWAJOWY «KRÓLIK». Do. 29 czer- 
wca w parku Puszcza wcdickim odbywała s'ę zabawa, 
połączona z koncertem. Na zabawie tej znajdowały 
sią wiele osób z Kijowa. Tymczasem jedn z zrzędm- 
ków tramwajowych Dsiforge chciał wejść do parka n'e 
okazując biletu, Gdy go nie chciano wpuśrić — poka- 
zał bilat sezonowy, powiedziaws-y z obarzen:cn: «Nie 
poanaliście moie — ala wkrotce poznacie». Na tę po- 
gróżsą nie zwró:jł nikt uwagi, p. D. wszakże pokazał, 
zo potrafi sę zemścić. Cufnął mianowicie tramwaj, 
który miał oczekiwać na gości wracającyh dò Kijowa. 
Latwo sobe wyobrazić połozenis osób skazanych na 
s„ędzenie nocy p'd gołem niebem. Postauówiono udać 
są do p. Feleszetki, prezesa miejscowego T wa dobro- 
czynności — część publiczności otoczyła również mie- 
skanie Delfurgoa Na nic się to wszakz : dało. 
'T-wo dobroczynności zlitowało się wreszsie nad ni-for- 
tnonymi pasażerami 1 pozwoliło im przenocować w 
tsatrze. 

— WYPADEK Z TRAMWAJEM. Dnia 2 lip- 
ca tramwaj jędzący po placu Potropawłowskun wpadł 
na wóz ciężarowy W. Zalewskiej. Wóz rozlvciał się 
w o b Zalewska zaś poniosła lekkio obrazenia 
ciału. 

— ZABICIE PRZEZ PRĄD ELEKTRYCZNY. 
Około wrót Tryamfalnych zerwał się podczas robót 
przewodnik telefoniczny, połączył się z przewcdnik-6in 
olektrycznym tramwaju i zwiesiwszy się na mlicę, za- 
bił na miojsca stróża tramwaju sw atoszyńskiego Jur 
czenkę 1 konja dorożkarskiego. 

— ZATRZYMANIE WARYATA. Oleądai w 
tramwaju na Kreszczatyka zatrzymano obłąkanegy Pod- 
kórsk.ego i odwieziono go do szpitala Kiryłowskiego. 

— KRADZIEŻE. Onegdaj w nocy okradziono 
mieszkanie Bal ństiego (Turgien;:ewsta 45). Przy ul, 
Zacharyewskiej robotnik Gergalowicz okradł Prykon- 
skiego na 201 rb. Przy Tarasowsk'ej ul. złodzieje ze 
strychu Borowskiego skradli bieiznę. 


— GRABIEZE, Przedwczorzj na ul. Predsła: 
wińskiej dwaj nieznajomi napadli na Popowa i zabrali 
mu zegarek i porimonetzę z 60 rublami. Na zavłku 
Szpitalnym ratuś napadł na przejeżdzającego w swoim 
powozie Sterszczaka i zrabował mu pion.ądze. 

— REWIZYA. Wizoraj w nocy dokonano re- 
wiżyi w mieszkac:n I Dobrowolskiej (Włodzimiersza 
69) nie znaleziono tam jednak nic nielegalnego. Skon- 
fiskowano jedynie Korespondencyę. 

— ECHA ULEWY. Ostatnia nləwa nie cbeo- 
szła się bez ofiar. Po deszczu rzeczka Łybed” zamio- 
niopa w burzliwy potok zaczęła unosć ku Doieprori 
wszystko, co napotkała po drodze. Koło Kijowa II 
porwała drzowo nalezące do jednego z właścicieli dc- 
mow. Młody robotnik W. Andrejew pośpieszył z pe- 
xoa; nie wytrzymał wszakże naporu wody 1 utonął. 
wyciągnięto go koło tartsku ławry Poczerkiej. Straty 
spowodowane burzą wczorejszą są cgromne, tak np. 
straty, jakie poniósł skłap Ludmera, wynoszą 23,000 
rb. Naprawianie uszkodzonych bruków będzie rów- 
nież kosztowało moc pieniędzy. 

— ZATRZYMANI ZŁODZIEJE. Policya zaa- 
resztowała G, Masleunikowa za okradzenia sklepn Sien- 
nikowa (Włodzim:er+ka 82) oraz 14 letniego Pitkowi- 
Cza za ograbienio kasy Fr:dmana przy ul. Wasyłkow- 
skiej Nr 4. 


za zapłatą wedłog umowy z zarządem dy- 
stansu 

Podczas rewizyi okazało się. że za tę 
funkcyę zarząd płacił przedsiębiorzwy (Weks- 
lerowi) 50,000 rub. którą to sumę dzielili 
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KRONIKA POLSKA. 


í Fary prasowe. Drukarnie p. S 
Swięckiego w Kielcach skazano na zaplace- 
nie 25 rb. za wydrukowanie tylko w języku 
polskim programu koncertu na cześć Cho- 
vina. 

— Generałl-gub:rnator warszawski sza: 
zał redaktora „Kuryera Częstochowskiego“ 
p. Józefa Siecińskiego, na grzywnę rb. 50, 
za wydrukowanie w Nr 125 „Kuryera“ ar- 
tykułu pod tytułem „Oczyszczenie ra,lepsze- 
go prawa w świecie“. 

— Pemn:k królowej Jadwigi. Sarkofag 
królowej Jadwigi na Wawelu otuczoro bron 
zową balustradą, fundowaną przez Karola 
hr. Lanckorońskiego, projekiowaną przez 
architekta p. Kazmierza Wyczyńskiego. Bu- 
lustradą w stylu odrodzenia wykonał z ar- 
tystyczną dokładnością p. Edmund Korosa- 
dowicz, artysta-rzeźbiarz, czzeler, uczeń Ha- 
kowskiego. 

— Samorząd w Chełmszczyźnie. Biskup 
chełmski Ealogiusz powiadomił chełmskie 
bractwo prawosławne. Że zaraz po wyłącze- 
niu Chełmszczyzny będzie tam wprowadzo- 
ny samorząd miejski 1 samorząd ziemski, 
wedłvg wzoru ziemstw dla t. zw. kraju za- 
chodniego (z niektórumi zmianami). Projekt 
samorządu miejskiepio został już w głów- 
nych zarysach naszkicowany. Ponieważ w 
miastach nowej gubernii mieszka przeważ- 
nie ludność polska I żydowska, więc projekt 
samorządu miejskiego przewiduje koaiecz- 
ność wysunięcia na czoło żywiołu rosyj- 
skiego. 


Pamiątka rocznicy grunwaldzkiej 
Krakowski zakład art.-rzeźb. p. Wałaszka 
przygotował piękną i wysoce artystyczną 
pamiątkę rocznicy grunwaldzkiej, Jest nią 
Tryptyk grunwaldzki, reprodukcya histo 
rycznego obrazu, wyobrażającego w trzech 
epizodach trzy momenty z dziejów Polski 
i Litwy, a mianowicie, przyjęcie chrztu przez 
pogańską Litwę, poselstwo mistrza krzyża- 
ków do Jagiełły z dwoma mieczami przed 
bitwą grunwaldzką, wreszcie widok pogromu 
Krzyżaków po bitwie wiekopomnej. Twór- 
cą obrazu jest znany artysta-malarz, p. Ma- 
ryan Szczurowski, wychowanek krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych z okresu Matejki. 
Wobec zupełnego u nas braku malarstwa 
historycznego, reprodukeye te, wskrzeszające 
tradycye polskiego historycznego malarstwa, 
powinny spotkać się z życzliwem  przyję 
ciem, jako trwała, artystyczna pamiątka ob- 
chodu grunwaldzkiego w Krakowie. 


— Kursy politechniczne w Łodzi. Mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu zatwierdziło 
ustawę pierwszych w kraju kursów poli- 
technicznych, zakładanych w Łodzi przez M. 
Rogalskiego. Kursy będą posiadały cha- 
rakter uczelni stałej, w której wykładane 
będą nauki z zakresu przemysłu i rolnictwa. 


— Nowa uczelnia. P. Władysław Skup, 
nauczyciel gimnazym hr. Z. Wielopolskiego, 
uzyskał od ministerstwa handlu i przemysłu 
koncesyę na otwarcie szkoły handlowej w 
Łukowie gub. siedleckiej. 


— Osobiste. Poseł Władysław Jabłono- 
wski w tych dniach przyjechał do Warsza- 
wy z wczasów letnich, udając sią na utro- 
czystości grynwaldzkie..do Krakowa. Za: 
słabnięcie posła zniewoliło go, nu ząłanie 
lekarzy, do cdstąplenia cd tego zamiaru i 
do natychmiastowego wyjazdu na kuracyę 
do Ojcowa dla poratowania zdrowia. 

Z kroniki towarzyskiej. W środę ubie- 
głą o godz. 6-ej po południu w kościele Zło- 
togórskim w Mińsku Litewskim J. E. admi- 
nistrator dyecczyi wileńskiej, ks. Kazimierz 
Michalkiewicz, w asystencyi  duchowień- 
stwa, pobłogosławił związek małżeński p. 
M eczysława Jałowieckiego z Sułgudyszek 
(pow. święciański), znanego działacza spo- 
łecznego. syna p. Bolesława Jałowieckiego, 
. posła do pierwszej Dumy i jego r1nałżon- 
ki pani Anieli z Witkiewisżów, z panną 
Julią Wańkowiczówną, córką nieżyjącego Ś. 
p. Zygmunta i pani Z-fii z Mierzejewskich 
Wańkowiczów. 

Po odbytej uroczystości ślubnej liczny 
orszak weselny, składający się z przedsta- 
wicieli rodów: Wańkowiczów, Mierzejew- 
skich, Jałowieckich, Witkiewiczów, Domań- 
skich; Dorta:l)ernałowiczów, Ch: mińskich, 
Szeniothów, hr. Czapskich, ks. Ssiatopetk- 
Czetwertyńskich, Ilurwattów, Woynilłowi:, 
ozów, Oskierków, Kostrowickich, hr. Br: či- 
Platerów, Lubańsk:ch, Kómerów, Meyszto- 
miczów, Parczewskich i innych, podejmowa- 
li matka panny. młodej oraz jej braterstwo, 
pp- Piotrostwo Wańkowiczowie w Siepiance 
pod Mińskiem, gdzie też w przeddzień ślnbu 
udbył się wspanieły bal. 

Państwo młodzi udali się w podróż 
poślubną do Norwegii i $zwecyi. 

Dnia 12 lipca odbył się w koś-iele N. 
Maryi Panny w Warszewie ślub br. Stefana 
Brzozowskiego, syna Karola i ś. p. Pelagii 
a br. Potockich z hr. Różą Zamoyską, córką 
hr. Andrzeja Przemysława z Podzamcza i 
Karoliny z ks. do Bourbon Neapolu i Oboj- 
ga Dycylii. 


OFIARY. 


W redakcyi 
następojące ofiary: 
Na wpisy dia stud. pol. untwersyt. kijowsk. pa- 
mięci Elizy Orzeszkowej: vp. M. Lewińska 1 rb.— LI. 
likiowicz i rb. -Jadwiga Peretjatkowicz 1 rb,—Marga 
i Eram Łeretjatkowiczowie 3 rb—Kobrad Stępkow- 
ski t rb.—Mieczysł. Kam nski 50 kop.—Zofia Gudlew- 
ska 1 rb.—Miłobędzka 1 rb -—- Budraszek 1 rb.— Czesła- 
wa Koczorowska 50 op. Ludesław Siemaszko 1 rb.— 
lznzcy Bel'nski 3 rb—A. W. Reklawski 1 rb. 50 k.— 
Walery Makowski 50 kup —Jadmga Zielińsza 1 rb. — 
Wiktor Paciejewski 1 rb.- Wład. Kam ñiki 1 rb.—Jan 
tr. Krasicki 5 rb — Stanisł. Jędrzejewski i rb. — Aut. 
Wład. Lewandowski 5) kup. -- E. von G60ch 3 rh. — 
Wład, Osuchowski 1 rb.— Wacław Popiol 5 rb. — Wi- 
told Slaski 1 rb.—Wład. Kulikowski I rb.—W. SeLU1- 
hack I rb.—M. Syrokomski 1 rb. — Stefan Wardenski 
1 rb.—Stan'sł. Maciejowski 50 kop.— Wacław Godlew- 
ski I rb.—Mikołaj Rychl:ński 1 rb. 50 kop. 
Na wysłanie dzieci chorych na liman: pp. WŁ 
i M. Hulaniccy, pamięci Hali 10 rb. — Tadeusz Chc- 
jecki 25 rb. 
Na kościół św. Mikełaja: pp. Karol. Jokisz, zam, 
wieńca na grób ś. p. Wład. Iwań-kiego 25 rb. — Lao 
pold Fabrycy 1 rb. 
Na najbiedniejszych: pp. Józefostwo Rogol:cy, 
zam. wieńca na grób 8. p. Wład. Iwańskiego 10 rh. 
. , Na wpłsy szkolne: p. Cezary Mos*yńsu, zam, 
wieńca na grób $. p. Wład. Iwan-kiego 15 rb. 
Na stypendyum Imienia Władysława Iwańskiego: 
BA ss Rakowski 140 rb. — Julian Kraczkiewicż 
rb. 

Na Tow. polsk. kolonii letnich: pp. Hania 25 rh.— 

T. S. w rocznicę zgonu $. p. Maryi Strrgal 2 rb. 


«Dziennika Kijowskiego» złożono 


sie przeciwko niemu skargi. 
sunięto niejakiego Pichereau, który naby- 


chette'a, wniósł przeciwko niemu skargę o 
oszustwo. 
sędzia śledczy niezwłocznie uwięzienie Ro- 
chette'a, opieczętowanie jego biur, zajęcie 


Przeprowadzono to wszystko w  poniedzia- 
łek, dnia 23 marca, ale wtajemniczeni wie- 


po 2 — 10 fr. 


je, że nie sam tylko Gaudrion w ten spo- 
sób wyciągnął zyski z wiadomości o ciosie,|no po 


go zapewnień, cichym spólnikiem Rochette'a |lipca jacht Cesarski „Standart“, na którym 
tmisł być pewien senator, a kilku wyższych| znajdowali się Najjaśniejsi Państwo, przy: 
urzędników miało się jeszcze lepiej przy tej 


w tej mierze na swiadectwo ) 
czego, który jednak zasłonił się tajemnicą 
urzędową. 


w celu wykrycia,! kto odniósł korzyści z u- 1 i Kc 
więztenia Rocheite'a, ale trybunał sądowy|nieczne obowiązkowe oględziny lekarskie 
odrzucił to Żądanie. 
żył cbronę. 


sko p. Clémenceau „Matin, 
jako ówczesny prezydent ministrów i mini- 
ster spraw wewnętrznych, wyraźnie polecił | [etni. 
prefekturze policy! wyszukeć Kogoś, kto po- 
siadając akcye Kochette'a, gotów byłby po-|zawiadomił prezydenta miasta, że na sku- 
dnfeść przeciw niemu skargę o oszustwo |tek najpoddańszego raportu ministra wojny 
czem dałyby się prokuratóryi możliwość u- 
więzienia Rochette'a. Posłuszny rozkazowi] cie szkoły artyleryjskiej. 
szefa gabinetu, miał prefekt policyi Lópine 
powierzyć przeprowadzenie ta sprawy naj- 
wyższemu ze swych podwładnych, który 
też postarał się o wspomianego p. Piche- 
reau. 


chodu gruawaldzkiego na przystani wioślar- 
skiej, policya usunęła ulokowany tam biust| Włodzimierzowicza — E:le (, Beutz'”), Wiel- 
ię oraz flagi o pilskich ‘barwach na-|kiego Księcia Andrzeja Włodzimierzowicza— 
ro 


T 
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Sprawa Rochette. Kraków — Związek dziennikarzy uchwa- 


—)oc(= lit otworzyć polskie 
Depesze, które w tej sprawie od dni| CJIne. 
kilku szgotyka czytelnik pism codziennych 
wymagają objaśnienia. O:o treściwy zarys 
OE ai aiw! ` i „Petersburg. — Wkrótce ma być zwoła- 
Dnia 23 marca 1908 r. uwięziono w/0Y zjazd właścicieli gorzelni w kraju Poł.- 
Paryżu spekulanta nazwiskiem Rochelte. Bez-| Zachodnim dla utworzenia syndykatu go- 
pośredniem na-lępstwem tego uwięzienia | rzelników-polaków. 
było bankructwo Towarzystw akcyjnych, Po rewlzyi 
którym Rochette przewodził, a mianowicie uN 
Petersburg. — Komitet przy kurato- 


zakładów „kt sznlek żarowych Ik: lia“, „Świe- töri : 
tlanego snopu Hella", „Nerva“, „Syrdykatu|ryum niesienia pemecy pracującym, po TOZ- 
mip“ i Banku fran.usko-hiszpańssiego. patrzemu sprawozdania z rewisyi Kijowskie- 

Rochette uznsny został za niewypła- |£9 Domu pracy, przesłał tej instytucyi wska- 
calnego i oskarżony o oszustwo. Śledztwo|zówki, jakiemi się ma kierować, aby upo- 
ciągnie się prawie od półtrzecia roku. Obe-|Tządkować sprawy Towarzystwa, zgodnie 
cnie jednak dojrzało ono o tyle, że będziej2 brzmieniem ustawy takowego. 
mogła już cdbyć się rozprawa karna. znj 

3 Rachotle dziś, jak 04 samego początku, Echap wytopu: ai 
zapewnia o swej niewinności, chociaż nie Petersburg. — Pułkownix Swieczin, w 
zaprzecza, iż księgi jego były w nieporząd.|rozmowie z współpracownikiem „Nowego 
ku, lecz jedynie skutkiem nadmiaru zawi.| Wremieni", oświadczył, że przyczyną kata- 
strofy z jego samochodem było znużenie, 


łych interesów, Nie zaprzecza również Ro- i I 
chette, że pomiędzy załużonemi przezeń |Skutkiem którego Swieczin zasnął, wypusz- 


Towarzystwami odbywały się różne przesu- | Czając z rąk kierownik. - i 
nięcia wartości, manipuiacye wekslowe iļ, Petersburg. — „Ziemszczyna* podaje, 
pozorne transakcye. Twierdzi jednak Ro.|że niektóre firmy przesłały na imię Najwyż- 
chette, że przedsiębiorstwa swe byłby do-|5ze telegramy z prośbą o wstrzymanie wy- 
prowadził do kwitnącego stanu, gdyby go|dawanła nagród za wyścig samochodowy 
nie zrujaowano rozmyślnie sądowym „napa. | Petersburg—Kijów — Moskwa — Petersburg, 
dem“. Pomysł zaś tego „napadu* przypisu-|ZWracając uwagę na to, że warunki wyści- 
je on wysokie zajmującym stanowiska spe-|gu nie były ściśle zachowane, gdyż w wy- 
kulantom, którzy nadużyli swych wpływów.|Ścigu brały udział obok samochodów po- 
Dochodzenia dotychczasowe dały ma-| dróżnycb, samochody wyścigowe. 

stępujący wynik: Senator Provet jest kiero-|] , Petersburg. — Dr. Wsiewołoższij zrzekł 
wnikiem pisma finansowego i giełłowego|5ie przyznanej mu 17-ej nagrody, uznając 
na które Rochette zagłął parol, usiłując wy-|takową za krzywdzącą dla siebie. 

kupić jego akcye. Prcvet, dowiedziawszy 
się o lym zamiarze, postanowił zniszczyć 
Rochette a. Udał się tedy do ówizesnego 
ministra sprawiedliwcści, Brianda, wskazał 
na Rochette'a jako na zwykłego szalbierza i 
zażądał, by go uwięziono. Minister oświad- 
czył, że uczynić tego nie może, póki ktoś z 
pokrzywdzonych przez Rochette'a nie wnie- 
Wtedy to pod- 


Polskie biuro koresponźencyjne. 


Syndykat gorzelników-polaków. 


Aresztowanie intendentów. 


Moskwa.—Atresztowano tutaj przybyłe- 
go z Petersburga intendenta Mikini. 

Petersburg. — W technicznym oddziele 
intendentury aresztowano Kisieiewicza i Did- 
kowskiego. 


Ze związku n. r. 


burskiego oddziału związku n. r. Dubrowin 
oskarżał główny zarząd o sprzedajność. Czło- 
nek głównego zarządu n. r. Baranow ożnaj- 
mił natenczas, iż Dubrowin w swoim czasie 
otrzymał od duch. Wostorgowa za okszane 
mu usługi 20,000 rb. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


dzieli podobno już na trzy dni przedtem, że Ekaterynodar. — Na naradzie admini- 

takle zarządzenia zostaną wydane i wiado-|stracyi wspólnie z urzędnikami zarządu gór- 

mość tę wyzyskali w odpowiedni sposób na| niczego uznano miejscowość o 64 wiorstach 

giełdzie. Jednemu ze spekulantów, Gaudrio-|kw. w majkopskim okręgu, jaso obfitującą 

nowi, udowodniono n. p., że dnia 20 i 21|w źródła raftowe. j 

marca sprzedał 4,924 akcyi Rochetwa po 250 Odesa —Rada miejska postanowiła prze- 

fr. a 23 marca nabył je napowrót, płacąc|znaczyć parcelę ziemi miejskiej na przystań 

za sztukę tak, iż zarobił na| zbożową. A 

tej jednej tranzakcyi 1,132,165 franków. Odesa. — Aeroklub otworzył pierwszą 
Obrońca Rochetie'a, Bernard, utrzymu-|w Rosyi szkołę awiacyi i aeronautyki dla 

wojskowych. Kierownictwo szkoły powierzo- 

dpułkownikowi Stamatjewowi. 

Ryga —Telegram ministra Dworu: 3-go 


wszy kilka udziałów przedsiębiorstw Ro- 


Zaledwie to się stało, zarządził 


książek i rozpuszczenie całego personelu. 


który miai ugodzić w Rochettw'a. Wedle je- 


3 po południu. 

jo- W oronąakie. nedz: 
sędziego  śŚled.| zebranie zieaskie wyasygnował» 76 tys. rb. 
na walkę z cholerą w gubernii. Projekto- 
wsnem jest również ubezpieczanie personelu 
Bernard zażądał ponownego śledztwa |lekarskiego podczas epidemii. W  Odesie 
powiatowa komisya sanitaraa uznała za ko- 


był do portu o g. 
Bata 


Lu m 


ORA 


Wówczas Bernard zło-| pasażerów, przyjeżćżających do miast nad- 
brzeżnych na statkach kursujących po Bugu 
i Dniestrze. 
Elnia. — Wskutek wybuchu w kinema- 
tografie podczas przedstawienia splonął teatr 
Są pószkodowani. 
Odesa.—Naczelnik szkoły artyleryjskiej 


W brzydką tę sprawę wplątał nazwi- 
twierdząc, że 


Najjaśniejszy Pan raczył zszwolić na otwar- 


Petersburg —Kijów—Moskwa —Petersburg. 


Petersburg.—Pod przewodnictwem Wiel- 
kiego Księcia Sergiusza Michajłowicza na 
|posiedzeniu honorowego jury odbył się po: 
dział nagród między uczestnikami konkursu 
automobilów. Zwycięzcą został uznany Willy 
Pego (automobil „„Mercedes*) otrzymał oh 
kub:k Nejjaśniejzeco Pana. 

Pozostałe kubki otrzymal:: Wielkiego 
Księcia Michała Aleksandrowicza — Fritsch 
(„Mercedes“), Wielkiej Księżny Maryi Pa- 


Telegramy. 
(Od korespondento wrasnych ) 


Uroczystości grunwałdzkie. 
Warszawa. — Podczas onegdajszego ob-|po Księcia Cyryla Włodzimierzowicza — 


owych. Spisuto protokół. Kraft („Haggenau”), Cesarskiego Towarzy: 


Warszawa. — Wczoraj w synagodze na|stwa automobilistów — Wilhelm ( Adler"), 


Tłomackiem odbyło się uroczyste nabożeń: | ministersiwa wojny—Fornton („Haggenau“), 
stwo z powodu 500-nej rocznicy grunwaldz- 


petersburskiego zarządu miejskiego — For- 
helimer („Bentz“), moskiewskiego zarządu 
miejskiego — Herblich („Diksy*), kijowskie- 


kiej. 
Kraków. —W południe rada miejska od- 
była specyalne postedzenie, na którem wi- 
tała chorwutów i słoweńców. cedes“), petersburskiego klubu automobili- 

Dr. Leo oznajmił, że Ignacego Pade-|stów — Candal (,„Austin*), moskiewskiego 
rewskiego zaszczycono tytulem obywatela| klubu automobilistów— Szmidt („Delaunay“), 
honorowego m. Krakowa. 


biuro korespunden- 


Petersburg. — Na posiedzeniu peters- |; 


inaj. 


włówny — von Lüde ( „Mercedes*), Wielkie- | oadya. 5% 
Henney („Bentz“), Wielkiego Księcia Borysa | Amsterdam 
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czele misyi wojennej dla zbadania sprawy 
wojennej w luaropie. Księciu towarzyszyli: 
przydziełory do niego lilizel-adjatant Skałon 
i dwaj człunkowie jego świty. Powitany 
przez mioistra Dweru i marszałka książę był 
wprowadzony do pokoju, gdzie stę zńaj- 
dował Najjuśniejszy Pun. Tamże raczyła 
wyjść Najjeśniejsza Pani z Najdostojniejs:emi 
Dziećmi. Po ukończeniu audyencyl Tsaj-Tao 
wraz z towarzyszącymi mu członkami świty 
zaproszony został na śniadanie, poczem ksią- 
żę pożegnawszy się opuścił yacht. 

Berlin.—Lekarze berińscy komunikują, 
że doktorowi szpitala wirchuwskiego Wek- 
selmanowi udało się ulepszyć wynaleziony 
przez Krlicha sposób leczenia luesu do tego 
stopnie, że stę mie odczuwa bólu po za- 
sirzyknięciu preparatu Erlicha. Preparat zo- 
stał wypróbowany na 50 chorych. 

Madryt— Pogłoski o zamachu na króla 
okazały się fułszywemi. Król onegdaj był o- 
becnym przy odsłonięciu pomnika w Sego- 
wii, a wieczorem wrócił szczęśliwie do Ma- 
drytu. 

Saloniki. —Aresztowani czterej ceztonko- 
wie rady albańskiego klubu w Monastyrze, 
w tej liczbie i prezes, skazani zostali na 
więzienie trzy letnie. 


Konwencya rosyjskojafiońska. 


Berlin W gazecie „Post“ ogłoszono 
wywiad u osoby, poinformowanej o zdaniu 
sfer urzędowych o konwencyi rosyjsko-ja- 
pońskiej. W urzędowych sferach niemiec- 
kich nie pcdzielają opinii gazet, ża jakoby 
konwencya ta miała być skierowana prze- 
ciwko Niemcom. Niemcy nie mają żadnego 
powodu do niepokoju; stosurek ich do Ro- 
syi jest jak najlepszy. Co się tyczy „drzwi 
otwartych'* w Mand:uryi, to tosya dała jak 
najbardziej uspokajjące zapewnienia. Kon- 
wencya dotyczy przedewszystkiem interesów 
Chin, niezadowolnienie których może się 
przejawić następnie w bardzo widocznej 
lormie. Ameryka zdaje się być zadowalona 
i być może, teraz będzie usiłować wszcząć z 
Japonią przyjszne rokowania na gruncie e- 
konomicznym. Niemiecka dyplomacya obo- 
wiązana jest oczywiście mieć się na baczno- 
ści, lecz Konwencya nie jest skierowana 
przeciwko Niemcom ani pośrednio ani bez- 
pośrednio. Niepodobna również spodziewać 
się, by Rosya poprowadziła teraz na Bliskim 
Wschodzie potitykę, która mogłaby zsgrażać 
interesom Austryi. Rosya sama paragnie po- 
koju dla przywrócenia sił wojennych i po- 
rządku wewnętrznego. 


Giełda Petersburska. 


Dn. 3 lipsa 1910 r. 


407, Państwowa renta . « . . . . ; 931, 
19/.0/, Listy zast, Kijowsk R, Ziem. . 924,6 
41/.0/0 Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . 9157 

D/o pożyczek. prom. 3054 r. . . . 491 

s ” I. de m 383 

is obl prem. Sziach Banku . . z 338 

Akcyo Petersbursk. Międzynar. Komorc. 536 

„  Petereb. Dyskont.-Pożyczk. . . 525 

„  Rosyjsk. dla Handla Zew. 4 427 

„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* 158 

„  Rransk. Rulsk. Fab 15 125 

„ . Połt-Wsch. kol. zel. „ . . — 

„ Panowsk. - . „ sle sa a» 144 

ię pakit, = e A La 277 

Kijowskiego Banku Ziemskiego | — 

> Nant. r Haudi. T-<UMGRASIO W KOT” e” 123 

„  Potorsb. 1 i Komm. —. . — 

»  l-go T-wa Zegl. po Duieprze . . — 

" rf " LJ z Ś x 

sa „Aartman“. . ' <asaak 240 
6%, pozyezka 1905 r. 2 « « « - : sud! lu 
5040 = 1906 r. A Pod | 1041, 

20/4 Świadóctwa włościańskie , . . » . „100 
507, pożyczka 2908 r. . « : « « » » 104'14 


, Usposobienie z walorami państwowymi zpokojae 
lecz stałe; z dywidondowymi chwiejne; z premiówkami 
zwyżkowe. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 3-go lipea 1910 r, 


Wypłaty na Petersborg . 216.25 
Kurs wokslowy na Potersburg na 8 dni —.— 
4:/40/, pożyczka 1905 r. . 100.50 
40/, rania państwowa 1894 r. 


Berlin 


Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. « 216.15 
Dyskonto prywatne - . B 
Usposobionie mocne iecz spokojne. 
<Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1006 r. 10110 
Paryż Wypisy na Potersbargi 1 
Cena najniższa . . . 268550 
Cona najwyższa . + o .  « 26/,%) 
40/, ranta państwowa 1894 r. . 9300 
«1/ą0/, pożyczka 1909 rr «  . 102.25 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. „ 104.87 
Dyskonta prywatne « s . 2, 
Usposobienie state. 
p pożyczka rosyjska 1906 r., „lob! + 
4'j4'/, pożyczka rosyjska 1909 r. 100” Te 


507 


u pożyczka roesyjśka 1906 r. 
41,8], p i a K 909 r. 


Z giełdy cukrowej. 


„Na ostatniem posiedzeniu komisyi notowań przy 
gioldzio kijowskiej zaregesirowany następujące tran- 
zakcye: 

) 9000 pudów, stacya Kołomak, po 4 rh. 50 
kop. na lipiec (cukrownia Nowo iwanowska — A. Mir- 


2) 10,800 pudów, stacga Wołocżyska, po 4 rb. 
36 kop. na lipiec (właściciel cukrowni — A. Mir- 
kinowi); 

3) 9,009 pudów, stacya Rylsk, po 4 rb, 57 i pół 


go zarządu miejskiego — de la Croix („Mer- | kinow:); 


kijowskiego klubu automobilistów — Donfer | kop, na lipiec (Towarzystwo Błahodatyńskie — bankowi 


Paderewski, dziękując za uznanie za-|(„Mercedes*), rysklego klubu automobili- | £.ednoczonemu); 


znaczył, że będzie mu ono podnietą do dal-|stów — baron Korf („Berlier"*), czł nków 51 kop. 


szych czynów. cesarskiego towarzystwa autoamobilistów — 

Kraków.—Delegaci z Ameryki złożyli| Naguel (Rosyjsko-ballyckiej fabryk!), bra- 
adres m. Krakowowi w imieniu polaków, | biego Gudowicza— Wsiewołżskięgo („Pipe“). 
zamieszkałych w Ameryce. Nagrodę drugiego stopnia cesarskieg 


: 00 
Kraków. —Wczoraj rano odbyły się za-| towarzystwa automobilistów otrzymał Nowi- |42 ; pół E na 
Nagrody za szybkość, | laatowi); 


wody sokołów konnych. Po południu ćwi-|kow (,Loreley"). 
czenia publiczne zebrały przeszło*80,000 w1- |ustanowione przez moskiewskie stowarzy- 
dzów. W ćwiczsniach wolnych brało udział |szenia  automobilistów, otrzymali: Pege, 


4) 12,600 nudów, sitacya Bobrowce, po 4 rb. 
kop. na lipier (Towarzysiwo cukrówni Nowo-Bykdw- 
skiej—bankowi Z ednoczonemu); 4 
. 5) 7,200 pudów, siacya Płoskirów, po 4 rb. 
40 i pół kop. ua lipiec (bank Z eduvczony — spóka- 
lantowi); 
7,2 pudów, Stęcya Oratów, po 4 rb. 
lipiec (bank Zjednoczony — spekn- 


) 8,100 pudów, stacya Nosówka, po 4 rb. !5 


7 
i kop. na lipiec (A. Goleinba — spókułantow)): 


8) 9,000 pudów, stacya Achtyrka, 30 4 rb. [O 


4,000 osób. Gościom, przybzłym z za kordo |Fritsch, von Lüde, Wulęski, Naguel i Szmidt; | kop, na lipiec (Towarzystwo Uzupathowreckie—A. Mir- 


nu urządzono wspaniałą owacyę. Pogoda|ostatni otrzymał również kubek Daniłowa | kinow); 
i 


Nobla. 
Petersburg. — W maneżu Michajłow- 
skim odbyło się rozdawanie nagród uczest 
Wielka Księżna Margs 


sprzyjała uroczystości. 

Kraków.— Przybyły wycieczki cieszyń- 
ska i śląska. 

Kraków —Wczoraj rano odbył się wiec|nikom wyścigu. 


oświatowy, na którym rozpatrywano sprawy | Pawłówna własnoręcznie wręczała nagrody. kop. 


szkolne i wychowawcze, 


Port Baltycki.-—Telegram ministra Dwo 
ru: „Ich Cesarskie Moście Naijaśniejszy Pan 

Kraków. — Przyjechali posłowie doli Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorówna 
Dumy Państwowej — Parczewski i Swie-|wraz z Następcą tronu i Wielkiemi Księżne- 
żyńszi. mi i Księżniczkami raczyły wyjechać dn. 2 
lipca na jachcie Cesarskim  „Sztandart* 
Starorusini przeciwko polakom. z Portu Baltyckiego, udaiąc się do Rygi. 

Kraków. — Organ starorusinów ,.Diło* Port Baitycki.—Telegram ministra Dwo: 
atakuje przybyłych ra uroczystości grun-|ru: „Da. 2 lipca Najjaśniejszy Pan na Ca: 
gwaldzkie rosyan i wypowiada się przeciw | sarskim: jachcie „Sztandart” przyjmował księ- 
ko prawom Polski do Rusi i Litwy. cia chińskiego Tsej-Tao, który podróżuje na 


Przyjazd. 


9) 6,300 nudów, stacya Siemki, po 4 rb. 40 
kop. na lipiec (Towarzystwo Uładowieckioe — speku- 
lantowi). 

Cukier przyszłej kampanii: 

10) 29,700 pudów, stacya Rudnica, po ś rb. 16 
na wrzesicń (spekulant —kijowskieniu Towarzystwu 


«Sachar>); 

11) 20,100 nudów, stacya Oratów, po 4 rb. 10 
kop. na wrzesień ([owarzystwo «S b» — spókułantowi). 

Etsport: 

1ż) 30.000 pudów, stacys  Monastątzyska, po 2 
rb. 10 kop. na wrzesień — październik 1910/11 r. (To- 
warzystwo Cybnlowłoćkie — kijowskiej Blil banku Mię- 
dżynarodo wego). 


REDAKTORZY 1 WYDAWOY 
TOMASZ WIGWALOŚSKI 
ANTON! CZERWIŃSKI 


mz o 
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„DZIENNIK KUOWSKI* wprowadził w roku 1310. cały szereg ułepszeń zarówno pod względem trosci jak i formy. 


Luki, wynikająca z braku numerów peniedzinłkowych, zostały zapożnione, 
tolegramy wlasne pomnożnna s i 
i w roku 1910 pDzicnnik Kijowski" 


ME . 
d ; ; + r rę D . L LJ Wi (i KE LJ B 

W Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wietmu I Berlinie. 

Oprócz triveramów Agencgi Petersburskiej i, wymienionych agencyi własnych „Nziennik Kijow- 
ski umieszcza szereg kcraespondencyvi własnych i specyalnych korespondentów: z Waor- 
szawy, Lwowa, Krakowa, Poznania; Wilna ytomierza, Kamieńca Pod Głskiogo, 
Cieszyna, ladto w roku 1910 dział prowincyonaimy „Dzraunika Kijowskiego" zasilają korcspanien- 
cyce z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla; Sławuty, 
Zwinogródki, Szepotówki i innych miast } wsi naszego kraju. É a. 

O życiu zagranicznem informują czytelników „Uziennika Kijowskiego“ koro:pondonci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. i : ł h 

Z zgeia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korospońdonei w Peteruinur- 
gu, Chorkowic, Odesie, Baku 


x* DOTT 
i Rh 


~ 


RRO LF 
NAM 3: * 


A 


posiada wlasne agentury telegraficzne 


W dziale Fiterackim pomieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ artykuły i fejletony z dziedziny Sztuki, krytyki li- 
terackiej artystycznoj. 

W raku bużącym roznocznie 
Edwarda Paszkowskiego p. t 


„Dziennik Kljowski* druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przeż 


ROZ FRI 


z T 4 AT > 3 
W drugu odcinsn powieściowym bądzie „Dzien. Kij.“ w r. 1910 umieszczać szereg tłómaez. powieści pierwszorz. autorów. 
Rozszerzając dział naukowy, „Daennk Kijowski” zamieszczać będzie szoreg szkiców historycznych: w toj liczbio dru- 
kowane będą prace nestora naszej bisturycgrafii prof. Aleksandra Jablonowskiego, d-ra Konopczyńkiego, W. Drogomira (autora 


„Nocy z6 na 7 Października”). 


4 ai ws 


í 
Najnowszo wyniki nauki podawać Lędzie w r. 1910 „Dzionnik Kijowski“ w szeregu fejletonów popularno-naukowych. 


W dziedzinie techniki wydawniczej „Dzlennik Kijow ki“ posiawicny został na odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom stopie i w roku 19lu-ym drukowany jest na pośpiesznoj maszynie najnowszego typu amerykań- 
sklego, co daje możność umieszczać najświeższo telegramy i ostatnie wiadomości. 


p 


Nadto w roku 1910 prenumorutoram „Dziennika Kijowskiego“ przysługuje prawo nabywania po cenie zniżonej pomniko- 
wgeh dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera: 


Eneyklepedya Staropolska Ilustrowana. & Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni. 


WylLiwnióika:„Scera i Sztuka”, jedyne pismo 'polskie, poświęcone sprawom sztnki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi pronn- 
meratorowie po cenie znizonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych. 
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Pronumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia (910 roku: Rocznie 8% rb, półrocznie 6 rb., kwartalnie 
3 rb., miesięcznie t rb. Zagranicą: rocznie (8 rb., półrocznie ® rb., kwartalnie 4 rb. 50 kop., miesięcznie | rb. 59 k. 


| waga: 


RU 


Osoby, które óotyshczas korzystały z ulg w opłacio prenumeraty, korzystają z ulg i w rokn 1910, a więc wielebno duchowień- 
stwo korzysta z dotychczasowych whranków prenumoraty (ti. 8 rb. rocznie), nadto — ucząca się młodzież, członkowie Związku 
oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1.56 kcp., miesięcznie 60 kop. 
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FABRYKA 


farb olejnych 
(cgz. ed 1892 r.) 


olej gotowany) w dobrym gatunku i o ceracE umiarko- 
wanych, Cennik pratis. 


Kijów, plac Aleksandrowski dom wł, Ne 6, 
tamże skiąd tapet po cenie fubrycznej. Telef>u 2048. 169419 
Popierajcie przemysł krajowy! 


| Nowo-wyoalcziony przyrząd. OCZYSZCZA- 
ący za jednem udarzeniem z pestek 12 
wisien, wśniu pozostają całe. W ciągu 
20 minut można Cczyścić całe wiadro, 
Nieztędne w każdem gospodarstwie 
do.nowem, cukiorpiach, fabrykach it. p. 
Cena rb. 1.50, Zamiejssowym wysyła- 
my za zaliczeniem. Glówne przedsta- 
wicic!stwy i sałąd w magazynie n.czyń 
metalowych i gospodarskich 


i Właściciel: Ed. Brabec 178:2 
Kijów, Kreszczatyk Nr 44, tolef. 414. 
Moskwa, Pietrowka „Nr T. 


Od I-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


vids Katoliek 


pismo dla rodzin poiski 
będzie wychodzić 
w objęłości 


znacznie zwiększonej 


Głos_ Katolicki 1: 
| zs 


Poleca farby i pokcst ( 


| RGK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


cą na zele, bistoryę, E ai podróże, wiedze grustowną w form.c popu- 
l 


BIESIADA LITERACKA” 
7 
larn j, wychoaanio, politjkę, chwile biezącą wszechświatową, slowem wszyst- 
ne. portrety znakomitych mężów I t. p. 
Zagranicą rocznie yb. 10. 


z bezpłatnym dodatkień powieści zajcsiniejszych autorów polskich co tydzień 
ku, co stanowi porrzetę umysłu inteligentnego. Szczególniej twzg!ędnie dzleje 
Brandta, Koesaków. Fałata 1 innych mistrzów swojskich, a lakzs najcelniej 
miejscowości historycz- 
w bwpłstnym dodsian wówieś iowym —- utwory nt jwyfitniejszych aut - 
0 O 
i in. 

Głos Katolicki pomieszcza artykuły w 
Ha żądanie aifmiaistracya wysyła numer ckazowy khezpłatnie. 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 
ojczyste ł pamiątki narodowe. 
szych dzieł m siużow cudzozicm:kich. 
rów polskich | l. Kraszewskiego, Z Kaczkowski-go. W. Łozińsiiego. wiń 
kwestyach roligijnych 


Ch 


+ pismem bezpar- 


WARUNKI PRENUMERATY: AU JW, 
w Warszawies na prowincyii ieki j 
3 A jest zastosowany do 
Jżocznia | as eia ge rb, G : Rocznia . F rb. Głos Katolicki potrzeb  najszerszych 
Fóirocanie . 3 , Półrozme . warstw społoczeństwa polskiego. 


RAW 


Kwartalna t kop. 50 Śwastulnia . 


s: 


„Biesiadi Literacka“ olejmuje wszystkie rodzaje literatury p'ęknaj z powieś 
W dziala ilustracy'nyit: reprouukcye otrezów Matejki, SJemiradzkiego, 
Muzu Famiątek Narodawych: pomniki. cinacht, 
skiego, P. I. Bykowsklago, Fr. Rawity-Gawrońsklego, W. Przyhorowskiego 
politycznych, spałeczuych i literackich, 


Adios redąakcyi 1 admipistracyi: Warszawa, Plac Warecki Hr 4. Głos. Katolicki e AE 
| u m e AE O A - "+ m £ laj 
NM Tel. fubu 78 26. 18508 | kich donioślcjszych wypadkach z ży- 

=a | CIA KrAIOWEBO I 4agrANICZNegO. 
wf = alicki jest pismem dla czy- 
"sa = Głos Katolicki Katolicki telnixów, którym czas 


rśredzi nie pozwalają na czytanie 
“i preunmorówania pismg codziennego. 


15194 


hig 
i 


- licki jest najteńszym t 
5a Blos Katolicki ki nizo, wee 
zo S WARUNKI PRENUMERATY: 
3- -a Roeznið z przesyłką . . 5 rb. 
ts Fi Polrocznie . + „amb. 
zz = Za granicą (tylo rocznie): ko- 
| m ron 15; marek 18; franków 16; 
E2 — dolarów 8. 
i -en Ea Adres Redakcgi i Administracyi: 
| Z — APPS ści 
az == Kijów, ul. Kościelna 4. 
sa =Ra 
EH -ež » 
A «w» 
Sa 5 |Jampol-Podolski 
FRa 
<a c= 


Prenumeratą 1 ogłoszonia da 


emio ki. szkoła realna na wsi| „Dzien. Kijowskiego" 


1 


"» 
a z, kl, podwstępną i internatem. Egzammy 6 i 7 wrześna m. st Prata 
3 ów zzz, = a m SJ LEK rie s A fizyczna. Ðodatkows łacina. Lerni Internzt. Czerwony Dsór,| ` sz Przyjmnie z o 
i KN TE 7 e iR aia * i y= „EC AŚYE WOZIE, a st. pocz. Grodźisk Dyrektor H. Rygier. 1822] p. Włodzimiarz Biesiekiarski. 
zm E zamarza m a 6 ZR. Leto pe © fc z = i 
Fo 18651 = i e . . g 
| Fw ę | Pierwszorzęd 
0 S T R A E A E N I E Cap : e = "a > 2 50%} aE A Sirro wania 970 
W : à ! ! $a. > MA z iw, PrOrezna psieqt Multiplikator ogrzewania. 
À : rowe OCZYSZ- G zZ a R Dr. W. P. Kłohakawski lnż.-chiem, Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
! R czanie ubrań u aj CWa z Lowa pim Odaia? w Kijowie: K aE v5 m 2%, lal 27-21. 
ARA RÓW, WA WO O W A A za pRTOW— CZYSZCZ6- TEJfNIWI f Przedstawicielstwa w niektóryc miojscowościach niczajęte. 14082 
Zw qtszwący sis Z dniom każdym pepyt na Spermlaę Pesnla spowndował w ostalni'h czasach mnósi vo Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem J TAE. 
b 'zwaj1oś towych falsyf k»iów, podawanych pod róznogn podounarmi do Sporniny nazwami (sparmadiu, spar i honorowym krzyżem na wystawie vr Wiedniu = 3 


minol, sperms, ekstra» ty Sokarowskic, płyny i t d.), przyczem działania ich podrabiac-6 nważaą za >jedna- 
kowe i nawet więks:ec (d Spermlny Poehla. Uzęstokreć fałszerze są ludźui nic wspólnego z medycyną nic 
mającymi, jag vłeściciale skisaw »piscznych i perfumoryjnych 1 t. p. Oczywiście, falsyfikaty 10 nic wspól- 
nago Z medycyną i nauną wogóle nie mają, sby zaś nadać swoim wyrobom pozór naukowy, podrabiacze 
w swych rekinmach przytaczają aytaty i obserwacya lekarzy nad działaniem Sperminy Poehl». wprowadzając 
tym sposorom w błąa nietylku chorych lecz i Pp lekarzy. 


Wotoc tego usażam za swój obowązeł ostrżecz osuby, używające Sperminy, przed tego rodzaju ful- 
syfikatami. Cała literatura w sprawia liczcych d świedczon uczonych i lokarzy nad skuioczoćm dzisłaniom 
Sperminy przy neurastenil, niemocy p!ółowej, uwiądzis starczym. hlstecyl, newralgiach, małokrwistości, sucho- 
tach, syfllisia, skutkanh leczenia rtęcią. chorobach serca (otluszczeniu, zwapwłeniu, biciu serca, zwiększonem 
działaniu, miokardycie), arteryoskie:ozie, a!łkohoiizmi», uwtadzio miecza pacierzowego, paraliżach, osłabieniu 
skutkiem przebytych chorób, przepracowaniu i t. p, dul+czy wyłącznie Sperminy „Poehła, 1 dlatego przy ua- 
bynariu pres:my | T wy | mm lirnę, poniewaz une 
Mam „SPERMIK - POEHLA” piera oiounr 
res na nazwę 73 i $ f ( atami Sperminy  Paehła, 

| w eknikach no mojącymi z nią nia wspólncgg, poniawàz jedynie prawdziwą Sperminą jest tyłko Spermina 


Poehla, FLAKON Instytut Oręanoterapgoutyczny 


Haji! PROFESOR DOKTÓR POEHL i SYNOWIE 


nic szczegółowo 
Dostawcy Dworu Jena Cesarskiej Mości. Patershury. 


A 


wysyłamy na kaz 
de żądane bez- , 
płatnio. 


OJOGO 
951.99 


+a_" 


s 
7 


AAAA 
ASSA 


WSZBLKIĘ ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 
Zaopatrzona w naj- pA TT: T 
mowazeczcianki i or- u7 i y ARAD DRUKARNI 
namenty oraz npo- l 


Cyalne maszyny. "T 


obstalunki śpieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wołniane, plnszowe, atłasowe 1 t. d. Firanki, portyery, suknie balo 
wo, szynele, kitle, Marynarki, poniaary kolorowe i inne. Przyjm. do pra 
mia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zaętranicznej. 


W 7-mio ki, Szkole Technicznej 


a- = w: 
w Żyrardowie kn | 

egzaminy dla r.owowvsiępujących po wakacyach rozpeczną się 29 sierpnia; lok- 
cyo 8 wrześnią. Kierownik B. Zielow skl. 


Swieżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCY! I PIEŚNI 


Przedstawił 
Zygmunt Gloger 


m _ © 4 nejiepsze w Świecie dachy, ne Wydanis drugie pomnożone z 40 rycinami. 
u © r Í - zbędny dla xazdego gosfoaar- z 
stwa wiejskiego idcalny matz- Cena rubli 5. 
ryał na dachy i wszelkie inne 


pokrycia. Nie wymaga ramcntu śni poktycia farbami, W umie zabozy'ecze 
odyzimua w lacie od upału, Wialnietnia gwarancya trmałości. Polisa uhozpie-. 
czenlowa jak za żelazo. Najlepszy izolaior dia fundamentów 1 peułyg, 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


Przedstawiciolstwo 1 zakłady — Kantor Techiicźny. M. L. Klignin. Kisów, 4 -s í A + i 
PER g 12, teleforu 1324. Zarządzcjący oddziałem szolacy! Inż. Techn cena znizona rb. 4 (z przesyłką). 14661 
. S. Guzik. 17703 M ć , i 35, A SM ; 

= Zwracać się należy do administracji „Dźlens'sa Kijowskiego" 


Kaitaia Jarka 


opri owal J. K. Czarnota, 
(dłasolewi ku harz zakładu D-ra 
'Tarnawskiogo w Kossowinj. i 
Drrgi naklad rozszarzony. Czwarty 
tysiąc. Cena rh i, w opr. 1.50. 
Nakład księgarni Polskiej 
we Lwowie. 18498 
W Kijawio ma składzie w księgarni 
Lecna Idzików skiego. 


Magazyn i kan- 
tar przeniesiono 
na Kreszczatyk 
Nr 1l w jodwó 
rer. Tel. 2351 
Ą stalowa i cpancerz., Lramiowane, żelazne, drzwi Ggoictuw., ku-|. 

fry, szkar i iu. J. Majewskiego Fabr. Woznies. spusk 51. 


— e DZ 


Sławuta- Wołyń 
Pensydnat dla chor. piersowydk 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sozon kumvsowy qd 
dnia l-xo maja d> 1-go października. 
Ceny umiarkowaną 17641 
| iw KB Opakowanie, przewdź 
i przęrbowanie mebli i t d. Ceny, 
nizkie. _M.-Włedzimierska_35.___TR2U8 
h W | | 
mistra. 
Dla ndostępnienis prenumerat. «Dzion- 
nika Kijowskiego» nabycia na waron- 
kach najdogodmiejszych książok, nie 
zbędnych w kazdym domu polskim, po- 
rozumieliśmy się x wydawcami i odstę- 


Cgniotrwała 


Kasy 18608 


Towarzystwo Akcyjne Zakładów Geramicznych 


yn 

w Opocz- F | kiść | Sławiań-|| 
„. Dziewulski 8 Lange" u | 
"sbryka poszdzek terakotowych, płytek plazuroewanych i wyroków z gliny egaio-, 


trwałej. Geńcrzloy r.prezeptant i wyłączna spracdaż na Połud.-Zxch. Krajy 
i gubarnię czermiowską. 


J A N D H U G L AS, Biuro Tschniczne, Karawa- 


à jewska I. Telefon 14-98. 
Skład fabryczny W- Wasylkowaka 27. 


0L 


(JKŁAWI 


| BEZ POŚREDNIKÓW jj Cenniki, kasxztorysy i albumy na PSW C= a n r | KI pujewy 
8788888808E86068 Ceny umiśrkowene. QO GO : + pz , I T A 
v 7 ar" RRETA ET AA RA EA aS TREG MANON NN E 4 e N ij 4 a „a. "zeń. 
"I OCZNA m db Ś 3%8BE DSO EN j $ ARNEE Ai æstaąeznio tylko naszym prenumeratorom 
TE 4 ; : i $ i. ałskiego, War- 
W DORU BŁAWATNYM kto chce e lela kupować gorsety tylko w salonia Baca ORM 107 Zadat WSŻĘdZIe. 


S, A. Suprun i M. Ł. Po 


z D F D i 4" 
Kreszćzątyk 29 wn*óst rasażu Ag LB 


pietin 


. rA iowska Nr 6. 
0d 1-g0 do 8-g0 lipca BOV Telefoa 25-15, 


Wykonu 6 


dia Hustracy! 


nx dynku, mosiądzu i miętzi, - 


Kuchmistrz 


krakowiak fran%, pólska i risk knch 
nia, z chwalebnami rokomcndacyami 
f|posznkuje posady. fBosarabka 5 ru. 16 
15630 


we WYPRZEDAŻ 


bawi łnisnych, wełnianych. sukienuych i jadwabnych towinów z'ustęp- 
stwom od 23% do 507 | 


SUKNIE ODPASOWANE i RESZTKI 


za połowę ceny, 16639 


EO O Płoskirów, pid. gub. dom włis. Fabryka w QCisuszu g. kioleckiej. 1860 


M. Lsterańska M 3 bel-otnżr, 
drugi dom udrowu Kreszczntykn 


Kto dba © Vogaty i dorodny plon, 
niecb uzyznia svoje pale Nawozy szczególniej odzakczałą 


LU i jj“ 
nawozem sztucznym fatr „Airil a wyrobu „Diri sę na glebech nb gich 
piaszezyttych 1 gliniastych. Posiadanty o rczulaiach Zestosowsń naszych na- 
wozów lysiąco pudziękowań. Genarslnv prz dsizwici! na Resy F. Ł. Ster- 


000860 
9006. 


- Najatarsza fa- 


È . " 
IS. Zwierzchowskiego. 
Fatryka: W.-Wasilkowska D r. 77. Skłed 
Kreszczawyk Nr. 14. Tele'ony: Fabryk 
Nr 15 3. Składu Nr 1751. Cennik! na 
Żądanie. 12172— 27 


me Paul-iiarie 


nieja Polski 


D-ra Feliksa Konecznegg 


2 tomy, 50 iluswacyi linieza, duża 
pa Polski z podziałem na województwa, 
Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 
Rb, 1 kop. 40 | Eb, 1 kop. 60 
(w broszurze). | (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy xa zaliczeniem 
s dołączoniem kosztów przesyłki, 


bryka og nio: ' 
trwałych kas. 


nabyć można bez najmniej zej doj łaty najsmaczmejsze 
cukierki w eleganckich wazach, a toriy na tackach ter- 
rakotowych? 
cdzimierska 


„MARQU Í SE“ Mes Proroznej. 


Tylko w cn- 
kierni 


59 
| 


GDZIE 


B I EN 


E o | | E a 


Wyjatkowo 


tania 


18643 


5-q0o do 12-qo lipea 


Dom Handlowy 


Ktesrzad ho IL 
Telefonu Ho 200. 


Wszystkich biławatnych i sukiennych towarów. 


Kupony, odeinki, 0dpasowane suknie tiulowe. 


Gotowe stroje damskie. 
Gotowe ubranka dziecinne 


Wielka Angielska 
Fabryka 


E LAENNILG LL] 


Specyalność: 18590 j 


Maszyny do przygotowania paszy.Ę 
m: Najtańsze. najellniejsze i naj- 
wydajniejsze 


Sieczkarnie, Sorłow= 
niki, Siekacze, Szar- 
pacze, Rozdradiacze, 38 
Śrółowniki i Mtynki. | 


Sieczkarnie Bentalla 
są tak rozpowszechniore. żo 
w każdom w.ększom mieście 
m fpuważniejszych agentów 
mona zcal.żć w zapasie nio- $ 
tylko maszyny Benta'la, ale 
toż i części zapascwe do nich 
Rozgłos MASZYN BENTALLA 
wywołał wiele naśladownictw, 
dlatogo więc przy kupnie na- 
leży zwracać baczną uwagę: 


Ad aby zawsze 
żądać prawdziwych maszyn Bentalia i 


części do nich, 
a nie nabywać nieudolnych naśladownictw. 

Doświadczalno próby nożów sdo sieczkarń, przoprowadzona przed [Ig 

kilku laty przez Stacyę Użeny Maszyn przy Muzeum Przemysłu i Rol- § 


Waga ate ORYGINALNE NOZE BURYSA. 


jako rajlepsze i 
Maszyn Bentalla i noży Burysa 


Szczogółow* opisy i rysnnki 

wyśmieniiy h 1 mezrównanych A A 

znajdują się w Ksiaryu Jastronanym. który wysyła ko TA 
2. na E > > BB 

ALFRED GRODZKI, 3 scnacorsta. | 


Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA). i 


Jodyrina Doktora Deschamp 
(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 18404 
Ogólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 
zalecany przez Iskarzy z doskonałym skutkiem. 
Jodyrina Dr. Deschamp josi znakomitym środkiem cdzluszczającym, 

dz ała skutecznio już od samego początku leczenia. ; 4 
Jodyrina Er. Deschamp nic ma ulo znego szkodliwego działania. 
Usuwa otyłość stepiiewo w bardzo krótkim czasie. 

Cena pudelka, GO pastylek rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich apiekach i składach aptecznych. 
R $ vasta ya na Rosyę: Dom ''andlory Luxemburg I S-ka, 
Warszawa, Żórawia Nr 40, 


Egzystuje od r, (250, 


Fabryka 


strowant na żą- 
danie wysyła. 


powozów "” | 
| 

a< A KORTE ż 
= A 
„2 B a | 
i $ 2 w Warszawia, BA 
c= Długa Nr 29. 5 | 

ć Prsiada  zaprs | 
powozów goto- 5 

wych, przyjmu © S 

ob- taiunki f re- z 

aracyQ. | ~ 
Rat .lowi ilu- k 
| 


W 7 klasowym Zakładzie Wychowawczym 


Anieli Hoene 


- Przesmyckiej 


rak szkolny rczpucznio się 3 wrześaia n. st, egzaminy 1 i 2 wrzośnia. 
Obok pogramu cgtinio kszialącago, zwraca sią szezogóloą uwagę na 
ds*ładną znajomość języsów oħhcy:h: francuskiogo, niemieckiego, angial- 


skiego. Liczba pensyonarek soslo 


rb. W0. Warasrawa, u). Mazowiecka Nr 4. 


ograniczona. Opłata za pensyonat 


18583 


Wiezbędna w każdym domu polskim 


[nejkopodja Viaropolska Itrowaa 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożytoczułejszym, 


Na weiinie, w 4-ch wielkich 
tomach, oz:labnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 


skiege, obejmująca kilka tysię-l 


cy triygułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich ili- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narołowego, sztux i 
nauk, użbrejeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizinatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konie:zpy bezwarunkowy. 


Cena księgarska rb. (5. 


a wspaniałym podarkiem. 
Nsjwiększy znawca przeszło- 
ści polskiej, prof. AL. Brückner, 
tak pisze (w Bibl, Warsz.) o En- 
cyklopedzi Glogera: „Rówaie po- 
żytecznego, ciekawego i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
p pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbice rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy”... 


14618 


mae Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" ww 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


do rb. (l. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. Dom Handlowy F USENKO. SEE” Prorezna No 2 


Drakarnia boiska w Kijowie, Galica W..W.sylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej, 


nAlISZYĆ 


| 


Kostyumy, Manteau, Saki koronkowe i gipiuro- 
we, szlafroki, bluzki, spódnice i matinki. 


dla chlopców i dziewczynek: kapturki, 


= 


kapelusze i t p. 


(WIA 


Skład główny fabryka — Żylańska 29 dom własny. 
ui POLECA mm 

Sikawki oguiowe i cgrodowo fatr. Trutzi r ot C-o w Warszawie. 
Spryskiwacze tytan Se demi i 
Wagi dziesiętne patontowano, fabryki W. Il'ss w Lu- 


blinie. 


g Towarzystwo Akcyjne 
Przerywacze do buraków wielorzę- 
dowe dla rołcia i przerywki. 


WI | | f | 
pa e ile M | | | [A | 
Ugniatacze rosa ss Gampbela, 


Kreszczatyk 22 w dziedzińou. 
l Zrzynacze do paru własnej konstrukcji. 


18184 


s 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


11631—922 


nie ustępująca innym wodom 


EGIN 


nagrodzona Listem Pochwalnym 
na wystawle kulinarnej w Warsza- 
wle w 1902 r. Medalami srebrny- 
mina wystawach: Zdrojowaj w Cie- 
chocinku w r. 1908, Hyglenleznej 
w Łublinie i w Ploskirowie w 1909 
roku medalem srebrnym. 


Iyprzedać 


rzeczy do podróży. 


jak Apollnaris 
Biilner, Gl- 
schulbier ete- 
(bstal. przyjm. 
Się: Wa. Zyt- 
niki, poczt. 
st.Wurowa- 
ne - Kury- 
ławce; gub. 
pod. Za 100 
but.12rb.;50 
but. 6 rb. St. 
kol. „Kotiu- 
żany* Połud. 
Zach. kol. 


17313 


Ôd dnia 5-go do i3-go lipca r. b. 


JBUWIA 


pozostałego 
letniego i2647 


M IK KIJOW ŚŚ KI Mr 171 
."móie" 4 Ja o. Kijowski Zarząd 
Miejski zawlada- 

mia: 


Zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej 
z dn. I grudnia 
1309 r., wozwania 
do licytacyi i zawia- 
domienia o dziełal- 
rości Zarządu 
Miejskjego i po- 
E 4, .  trzebach gcspodarki 
miójskie;, ramieszczane będą raz ua 
tydzień w ponledziałki. 

1) Oddział kwaterunkowy, 
Potrzebie są mieszkaniapdla wojsk na 
wrzesień r. b. 

2) Ondzisł brukowy. Dna 8 

| pea odhędzie się licytacya na wy- 
brukawanie kamieniem miejskim okcło 
6,000 kw. sąż. na ulicach pods: pywa- 
nych w ceyrkule Płoskim. 
3) Oddział targowy. Dua 6 
łipca odbędzie się licytacya na wynaję- 
cie kiosku miejskiego do sprzednży ga- 
zot i innych czasopism na regu ulicy 
Puaduzlejowskiej i Puszkińskicj koło 
domu Hłudyniuk»; licytacya się ro7po- 
cznie od 221 rb. rocznie; termin ds 1 
stycznia 1912 r. 

4) Oddział szacunkowy. Ko- 
mısya Szacunkowa urończyła Szącowa: 
nio nierucŁomości na r. 1910. Skargi 
na Di”prawidłową ccros nieruch* mości, 
zgrdniu z uchwałą Rady Miejskiej z 
do. 10 go czerwcu, będą przyjiiowane 
tylko do d. 15 lipca 1910 r. 

Inf. rniacye co dò szacunku niero- 
cheluości i szczegóły, dotyczące powy- 
Łoj ił szonego, wiuzieć meżna w Za- 
rządzie w d.i pows.edaie ud godziny 
10 — 2. 18665 
£ pozwol. Wiadzy 8zKOl. Pensyonat 
Wandy Thlemć $535,803, 17 1t 

Przyjmuje aczniów 
zakład. naukowych z korepet. i prakt. 
trane 1 niem. jęz. Troskliwa opieka. 
W.Dotwalia 16 m. 10. ania 

wstuzykiwania udz. „prakt. 
Masaż Masażystka,' zgadza Ñ na 


wyjazd. Sof:owska 11 m. 2. 16570 

io posady w biurze, 
Poszukuję znam  gosprdarky. 
Nesterowska 6 w. 4, T. H. 1666r 
Eo =E 


Sania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady, od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun. 


dukiejowska 28 m. I. 175 


> T—:' 
A 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnioh: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I,II i IT kl. Odesa, Brześć, 

Białystok, Grajewo, Humań, Nowcsieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zraQa 
przychodz. 6 godz: 9 w. 
, Osobowy I, ITi III kl. Odesa, Nowo- 
siolico, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
arana. 

Pośpieszny 1, Il i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiodeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w.. przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i LI ki. Warszawa, Brzość 
odchodzi o g. 7 m. 40 w., przych. o g. 
I1 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i [II kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o £. ll m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobdwy I, II i I kl. Mikołajćw, 
Elizawotgrad, Znamieuka, Fastów=od- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul 

Osobowy I, JI 1 IH kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wioczorom, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy 1, II i III kl. Petersbur 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50w., przychodz; 
o g. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy 1, Mi II kl. Warszaw- 
Sarny; Kowol, [wangród, Gratca, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. v g. 7 m, 20 wieczorem 

Osobowy I, 11 i II kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, Il i III kl Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Rkaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. ć g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 

Mieszany I, Il 1 IIl kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastówodch. o podz. 
5 po połudn., przychodzi o godzime 9 
m. 30 zraua. 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchodzi 9 godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi © £. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin—0d- 
chodzi o gudz. 4 m. 20 po pol, pizych. 
9 8. 9 m. 15 zrana, 

Uczniowski. Wastów III klasa o- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 pu połudmu 
oprócz dni świątecznych. 

Mieszany II i II kl. Odosa, Brzość 
òdch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamionka—odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. Y „u 


Na kole! MoskiewskosKijow= 
sko-Woroneskiej: 


Pośpieszny [, Mi III kl, Moskwa, 
Kouotop, Nawla 1 Briansk, odcn o 8. 
12 w poł, przychodzi o godzinie 6 po 
południa. 

Pocztowy 1, II i LI kl. Moskwa. 
Konotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. - 

Osobowy I, Il i IH kl. Kursk, Wó- 
roneż odchodzi o g. 1% m. 30 po poł, 
przych. o g. 5 m. 35 hh poł. 

Osobowy 1, IIi IU kl. Kursk — 
odch. o g. 11 widez., przych © godz. 7 
m. 25 zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, S0wasto, 
pol—odch. o g. 7 m. 50 w., przychodz- 
o g. 10 rang. 

Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. lu 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 
ronoż odchodzi o godz. 6 In. $9 wiecz. 


»|przych, o godz. 10 m. 40 zrana. 


ORO COZ 


